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marihuany 
w torbie
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Plac zabaw 
zamknięty. 
Oby tylko do 
wiosny
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w Kwiatku
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Spoczął obok 
ukochanej 
Jadwigi
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I po kardiologii

W Dębicy wykonywane były m.in. specjalistyczne operacje kardiochirurgiczne.

Szpital w Dębicy 

nie ma już oddziału 

kardiologii. Wiadomość 

jak grom spadła na 

pacjentów, którzy na 

nim przebywali. Jest 

jeszcze możliwość, 

że w ciągu pół roku 

oddział się odrodzi, ale 

szanse na to wydają się 

niewielkie.

Strona 5
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Druga strona

W ubiegłym tygodniu media 
obiegła wiadomość o  nie-

trzeźwej przedszkolance, któ-
ra opiekowała się dziećmi. Piszę 
o  tym na str. 7. Rodzice każde-
go poranka zaprowadzają swoje 
dzieci do tego, czy innych przed-
szkoli w mieście 
z przekonaniem, 
że to co ma-
ją najcenniejsze  
przekazują w za-
ufane ręce. Opi-
sywana przeze 
mnie w  tekście 
przedszkolan-
ka to zaufanie bardzo nadwyręży-
ła. Samo zwolnienie i ewentualne 
konsekwencje prawne, jakie cze-
kają nieodpowiedzialną kobietę, to 
i tak najmniejszy wymiar kary. Po-
winna się cieszyć, że kiedy sprawo-
wała opiekę nad dziećmi będąc pod 
wpływem alkoholu, nie wydarzył 
się żaden wypadek.
Ale nie chciałbym, żeby ta sytuacja 
stworzyła w głowach Czytelników 

jakiś nieprawdziwy obraz żłob-
ków, czy przedszkoli, jako miejsc 
gdzie lęgnie się patologia. Sam 
mam dwoje dzieci. Jedno chodzi-
ło do żłobka, oboje do tego same-
go przedszkola. I nigdy nie miałem 
wątpliwości, że moje pociechy zo-

stawiam w świet-
nych rękach. Ani 
syn, ani córka ni-
gdy nie skarżyli 
się na złe trakto-
wanie, czy cokol-
wiek innego, co 
by sprawiło, że 
miałbym choćby 

cień wątpliwości, czy dobrze ro-
bię zaprowadzając ich tam. To jest 
prawdziwy obraz żłobków i przed-
szkoli w mieście i powiecie. Sytu-
acja z Przedszkola Miejskiego nr 5 
była wyjątkowa i nie mam wątpli-
wości, że nigdy nie powinna mieć 
miejsca. I jestem pewien, że rów-
nież tam pozostałe opiekunki to 
bardzo odpowiedzialne osoby.

krol@ol.com.pl

Mieszkańcy Czarnej przez 
wiele lat czekali na to, by 

budynek po dawnym centrum 
handlowo-usługowym Zefir znów 
zaczął pełnić jakąś rolę. I docze-
kali się w ubiegłym roku, kiedy po 
rewitalizacji została tu przeniesio-
na biblioteka publiczna, a przy niej 
powstała strefa fitness.
Ta jest wyposażona w trzy rodza-
je sprzętów do ćwiczeń (więcej na 
str. 13). Kiedy rozmawiam z dyrek-
torem GCKiP w Czarnej Piotrem 
Warżałą, słyszę jednak od niego, 
że urządzenia nie są specjalnie ob-
legane. Nie trzeba więc obawiać 
się kolejek, można przyjść i  so-
bie poćwiczyć.
Temu, że na rowerkach stacjonar-
nych czy na bieżni tłumów nie 
ma, specjalnie się nie dziwię. I to 

nie dlatego, że miałbym uważać, 
że mieszkańcy gminy Czarna nie 
dbają o  kondycję. Jestem wręcz 
przekonany, że wielu z nich chcia-
łoby ze strefy fitness skorzystać, ale 
w czasie pracy nie mogą.
Tak - w czasie pracy - bo musieli-
by chyba wziąć urlop, żeby wpaść 
przed godziną 15:00 w piątek lub 
16:00 we wtorek. W pozostałe dni 
jest co prawda trochę dłużej, bo do 
18:00, ale jeśli ktoś kończy pra-
cę dwie godziny wcześniej, zanim 
dojedzie do domu i zje obiad, to 
i tak na trening nie zdąży. W so-
botę i niedzielę, kiedy ma więcej 
czasu, może... pocałować klamkę.
A chyba nie o to chodzi przy wyda-
waniu publicznych pieniędzy, żeby 
oglądać sprzęty przez szyby.

grajcar@ol.com.pl

mieszkańców liczy obecnie wieś 
Wiewiórka. A 21 stycznia w ka-
lendarzu świąt nietypowych moż-
na znaleźć Dzień Wiewiórki.

Jest absolwentem I Liceum Ogólnokształcącego w Dębicy. Następnie 
studiował na Wydziale Prawa i Administracji Uniwersytetu Marii Cu-
rie-Skłodowskiej w Lublinie, filia w Rzeszowie. Pracował w Igloopolu, 
obecnie - od ponad dwudziestu lat - prowadzi własną kancelarię finan-
sowo-ubezpieczeniową. Nieodpłatnie pomaga też ludziom rozwiązy-
wać problemy z firmami ubezpieczeniowymi. W wolnych chwilach gra 
na gitarze oraz spaceruje.
Żonaty. Żona Ewa jest nauczycielką matematyki w jednej ze szkół 
w Dębicy. Mają trójkę dorosłych i pracujących dzieci: Witolda, Patry-
cję i Martę.

rar

Ponownie wybrany przewodniczącym Rady Osiedla Kępa-Wolica.

Bogusław Cieśla

O tym, że nie warto parkować w miejscach
do tego nieprzeznaczonych

czytaj na str. 5

Problem jest też na ul. Krakowskiej 
oraz na ul. Piaski. Na tej drugiej 
w środy, kiedy jest dzień targowy

Sylwester Bieszczad:

Komentarz

Komentarz

Sytuacja była 
wyjątkowa, ale i tak 
nigdy nie powinna 

mieć miejsca.

To jest prawdziwy 
obraz przedszkoli

O nim się mówi

Felieton gościnny (zamiast listu do redakcji)

Senior najczęściej kupuje książki 
w antykwariatach. Nie w Dę-

bicy, nie ma u  nas antykwariatu 
z prawdziwego zdarzenia: Anty-
kwariat Podkarpacki zamknął 
swój sklep przy Rynku, ten przy 
Kościuszki częściej jest zamknięty 
niż otwarty. Pozostają antykwaria-
ty internetowe.
W używanych książkach zdarzają 
się dedykacje, wpisywane zwykle 
ręcznie. Niekiedy, choć rzadziej, 
napisane na maszynie do pisania 
i naklejane potem na stronę książki.
Najwięcej dedykacji dotyczy wy-
ników w nauce i dobrego sprawo-
wania w szkole. Z niewiadomego 

powodu ich właściciele pozbywa-
ją się materialnego dowodu swoich 
szkolnych sukcesów. Choć niekie-
dy bardzo skromnych, jak w przy-
padku Agnieszki K., która dostała 
Pana Tadeusza w SP nr 1 za wyso-
ką frekwencję. Agnieszka książki 
się pozbyła, a  szkoda, gdyż mo-
że była to jedyna pochwała w jej 
szkolnym życiu.
Chłopcy z  placu broni Ferenca 
Molnara, wydanie Naszej Księgar-
ni z 1970 r. stały się nagrodą z ko-
lonii letnich FSO w Pomiechówku 
w sierpnia 1970 roku. Wychowaw-
czyni tej kolonii J. Bogna napisa-
ła: Sławomirowi Cieślińskiemu na 

pamiątkę pobytu na kolonii i w na-
grodę za dobre zachowanie.
Tego samego Sławka starszego 
o dwa lata spotykamy w Dębicy. 
Za dobre sprawowanie na zimowi-
sku na przełomie 1972 i 1973 roku 
dostał w nagrodę książkę Marka 
Twaina Królewicz i żebrak. Pod-
pisy zamaszyste, ale nieczytel-
ne: Kierownik placówki kolonijnej 
FSO oraz zastępca kierownika ds. 
pedagogicznych. 
Temat jest tak szeroki, że senior 
pozwoli sobie wrócić do niego 
w kolejnym felietonie. Będzie wię-
cej dębickich dedykacji.

Andrzej Janiec

Najpierw zadedykowane, teraz sprzedane

To nie jest sprzęt 
dla pracujących

895GRZEGORZ KRÓL

JANUSZ GRAJCAR
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Aktualności

Waldemar Sztogrin Diana Wójcik

Dyrektor Gminnego Centrum 
Kultury i Czytelnictwa w Jodło-
wej ogłosił zbiórkę książek dla 
zalanych podczas wrześniowej 
powodzi bibliotek z Polski połu-
dniowo-zachodniej. Dzięki nie-
mu, ale też dzięki Michałowi 
Dziedzicowi z Bukowej udało się 
zebrać dwadzieścia kartonów róż-
nych tytułów.

Dyrektorka szkoły w Górze Mo-
tycznej. Jej uczniowie włączyli 
się w akcję Góra Grosza i prze-
kazali pieniądze Towarzystwu 
Nasz Dom, zrobili też paczki dla 
samotnych mieszkańców wsi, 
a także odwiedzili z Jasełkami 
dom św. Brata Alberta w Dębi-
cy, gdzie wystąpili dla stuosobo-
wej publiczności.

Joanna Dymitrowska

Dyrektorka Zespołu Szkół nr 2 
w Dębicy może się cieszyć z tego, 
że Technikum nr 2 po raz jedena-

sty z rzędu otrzymało złotą tarczę 
w rankingu Perspektyw. Zauwa-
ża przy tym, że to głównie za-
sługa nauczycieli i uczniów. Jest 
w tym jednak także jej rola, bo ja-
ko dyrektorka stara się o stworze-
nie wszystkim takich warunków do 
pracy, by młodzież po maturze by-
ła jak najlepiej przygotowana do 
rozpoczęcia studiów.

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Wisłoka chce utworzenia klas sportowych w SP nr 6

Petycja już u burmistrza. 
Co zrobią władze miasta?

Wniosek o rentę wdowią 
możesz złożyć do lipca

Czy w hali SP nr 6 będą trenować uczniowie oddziałów sportowych?

Agnieszka Wójcik zaprasza 
z wnioskami nie tylko w styczniu.

do petycji. Czytamy w niej: Mając 
na uwadze dobro naszych dzieci/
podopiecznych, jak również świa-
domość różnic szans edukacyjnych 
i rozwojowych uczniów po tej stro-
nie miasta, jesteśmy przekonani, że 
utworzenie oddziałów mistrzostwa 
sportowego w SP nr 6 w Dębicy po-
zwoli im, aby mogli na równi kon-
kurować w sportach zespołowych 
i indywidualnych, bez konieczno-
ści dojazdów do odległych ośrod-
ków treningowych.

Jej autor zauważa, że w dębickich 
szkołach publicznych brak jest mo-
delowej oraz ukierunkowanej na 
określone dyscypliny oferty spor-
towej. A zapotrzebowanie na takie 
zajęcia wśród dzieci i młodzieży 
jest bardzo duże.

W petycji czytamy, że zostały 
przeprowadzone rozmowy z dy-
rekcją SP nr 6 w Dębicy. Ofer-
ta spotkała się z pozytywnym 
odbiorem i deklaracją chęci ścisłej 
współpracy w zakresie kształcenia 
młodych sportowców.

- Przedstawiciele klubu byli 
u mnie kilka razy, także na począt-
ku tego roku szkolnego - przyznaje 
dyrektor Dariusz Pierzchała.

Za każdym razem słyszeli, że de-
cyzja nie zależy jednak od niego, ale 
od organu prowadzącego, którym 
jest miasto Dębica.

- Szersza oferta edukacyjna dla 
każdej szkoły jest potrzebna, zaple-
cze mamy, jeśli będą chętni, jestem 
otwarty - zapewnia dyrektor.

KS Wisłoka Dębica chce pełnić 
rolę patrona i strategicznego part-
nera w tworzeniu tych oddziałów. 
A przez to wykorzystać doświad-
czenie w pracy z młodzieżą i kon-
takty ze środowiskiem sportowym. 
Chodzi o wsparcie wykwalifikowa-
nej kadry trenerskiej, pomoc w or-
ganizacji zajęć sportowych, a także 
współudział w rozgrywkach.

Petycję on-line podpisało prawie 
pięćset osób. Wiele z nich, w ko-
mentarzach podkreślało, że to do-
bry pomysł. Pani Edyta napisała, że 
piłka to pasja jej syna, coś, co kocha. 
Jest pewna, że ta szkoła byłaby dla 
niego wielką szansą na rozwój.

Burmistrza Mateusza Kutrzebę 
zapytałem mailowo, jaka będzie 
jego decyzja. Do chwili oddania te-
go numeru do druku odpowiedzi 
nie otrzymałem.

Janusz Grajcar

Myślę, że mój syn 
byłby zadowolony 
z takiego rozwiązania.

Pisze pani Justyna, mama chłop-
ca trenującego w Wisłoce, w ko-
mentarzu pod petycją dotyczącą 
utworzenia oddziałów mistrzostwa 
sportowego w Szkole Podstawowej 
nr 6 w Dębicy. Tę władzom miasta 
przekazał Michał Wolańczyk, czło-
nek zarządu KS Wisłoka Dębica.

– Ze względu na swoją lokaliza-
cję i wieloletnią tradycję Szóstka 
to naturalne środowisko do utwo-
rzenia publicznych oddziałów mi-
strzostwa sportowego – tłumaczy 
Michał Wolańczyk.

Wskazuje również na jej znako-
mitą infrastrukturę z nowoczesną 
halą sportową, a także bliskość 
obiektów Wisłoki, gdzie uczniowie 
mogliby trenować. Istotne jest rów-
nież to, że do SP nr 6 uczęszczają 
dzieci związane z klubem i Akade-
mią KS Wisłoka Dębica. 

– Naszą rolą jest wsłuchiwanie się 
w głosy i pomysły rodziców, dlate-
go na tej podstawie wskazujemy 
potrzebę utworzenia takich oddzia-
łów – podkreśla członek zarządu. 

Jak wyjaśnia, pomysł ten narodził 
się już przed rokiem, jednak zarząd 
klubu w porozumieniu z rodzicami 
młodych zawodników zdecydował 
o przeprowadzeniu dokładnych 
analiz i konsultacji społecznych. 
Wspólnie z rodzicami, nauczy-
cielami i związkami zawodowy-
mi uznano, że powstanie takich 
oddziałów to ogromna szansa na 
wszechstronny rozwój dzieci.

– Wisłoka chce ten projekt wspie-
rać, ale największym beneficjentem 
nie będzie sam klub, tylko przede 
wszystkim dzieci i ich rodzice – za-
uważa Michał Wolańczyk.

Dlatego na profilu fejsbukowym 
klubu został udostępniony link 

Tylko te na Podkarpaciu od po-
czątku roku obsłużyły już prawie 
34 tysiące klientów. Znaczna ich 
część, co podkreśla rzecznik pra-
sowy ZUS w Rzeszowie Wojciech 
Dyląg, to osoby składające wniosek 
o rentę wdowią.

W ciągu dwóch tygodni wpłynę-
ło ich już 5 696. Najwięcej w Rze-
szowie – 1 410, Mielcu – 594 i Jaśle 
– 561. W Dębicy w pierwszej poło-
wie stycznia przyjętych zostało też 
dużo, bo 219.

- Jeżeli nasi klienci chcą wystą-
pić o rentę wdowią, nie muszą te-
go robić w styczniu. Zachęcam do 
złożenia wniosku w lutym, marcu 
czy maju – mówi kierowniczka In-
spektoratu ZUS w Dębicy Agniesz-
ka Wójcik.

Tłumaczy, że data wpływu nie 
ma znaczenia, jeśli zrobimy to 
w terminie, a ten upływa 31 lip-
ca. Czy zrobimy to dzisiaj, czy też 
ostatniego możliwego dnia, renta 
wdowia i tak będzie wypłacana 
dopiero od lipca 2025 roku.

Otrzymać ją może osoba, która 
ma prawo do co najmniej dwóch 
świadczeń emerytalno-rentowych, 
w tym renty rodzinnej po zmarłym 
małżonku. Dotychczas mogła ona 
pobierać tylko jedno z tych świad-
czeń: wyższe lub wybrane.

Od lipca będzie mogła korzystać 
z połączenia dwóch: 15 procent 
własnego i całej renty rodzinnej, 
którą otrzymuje wdowiec czy 
wdowa. Może być też odwrotnie 
100 procent swojej emerytury i 15 
proc. renty rodzinnej. Wysokość 
renty wdowiej nie może jednak 
przekroczyć trzykrotności kwoty 
najniższej emerytury. Obecnie jest 
to 5 342,88 zł.

- Samo bycie wdową czy wdow-
cem nie wystarczy do uzyskania 
prawa do renty wdowiej. Renta 
wdowia będzie przyznawana na 
wniosek po spełnieniu określonych 

warunków - zauważa Wojciech Dy-
ląg.

Trzeba mieć ukończony wiek 
emerytalny, który wynosi 60 lat dla 
kobiet i 65 lat dla mężczyzn. Należy 
też pozostawać we wspólności mał-
żeńskiej do dnia śmierci małżonka, 
nabyć prawo do renty rodzinnej po 
zmarłym małżonku nie wcześniej 
niż w dniu ukończenia 55 lat (ko-
bieta) i 60 lat (mężczyzna).

- To oznacza, że wdowa, która 
nabyła prawo do renty rodzinnej 
w wieku 40 czy 50 lat nie będzie 
miała prawa do renty wdowiej – 
wyjaśnia Wojciech Dyląg.

Rzecznik informuje też, że przy-
znanie renty wdowiej będzie możli-
we, jeśli wdowa lub wdowiec mają 
ustalone prawo do renty rodzinnej. 
Jeśli do tej pory nie ubiegali się 
o nią, ponieważ świadczenie po 
współmałżonku byłoby mniej ko-
rzystne, powinni najpierw złożyć 
wniosek o rentę rodzinną. A dopie-
ro później drugi o wdowią.

Jeśli klient złoży od razu wniosek 
o rentę wdowią, nie mając ustalo-
nego prawa do co najmniej dwóch 
świadczeń emerytalno-rentowych, 
w tym renty rodzinnej po zmarłym 
małżonku, ZUS odmówi przyzna-
nia świadczenia z powodu braku 
prawa do jego wypłaty.

JAG

Inspektoraty ZUS przeżywają 
w styczniu oblężenie. Nie inaczej 
jest też w Dębicy.

eprasa.pl 8fcf5ff6be
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KOMENDA POWIATOWA 
POLICJI
Dębica, ul. Chłodnicza 20,
tel. 47 8228 399, alarm. 112
O�cer dyżurny
- 47 8228 310
Sekretariat komendanta
- 47 8228 305
Rewir Dzielnicowych miasta 
Dębica
-47 8228 347

SĄD REJONOWY
Dębica, ul. Słoneczna 3
tel. 14 68 076 00

PROKURATURA REJONOWA
Dębica, ul 3 Maja 2
tel. 17 506 14 04

TELEFON ZAUFANIA 
- 47 8228 370
CZYNNY CAŁODOBOWO

KOMISARIATY l POSTERUNKI
Komisariat Policji w Brzeźnicy
- 47 8228 561
Komisariat Policji w Pilźnie
- 47 8228 551
Komisariat Policji w Brzostku
- 47 8228 521
Posterunek Policji w Czarnej
- 47 8228 541
Posterunek Policji w Żyrakowie
- 47 8228 411

STRAŻ MIEJSKA
Dębica, ul. Ratuszowa 2,
- 14 683 82 59, alarm. 986

INFORMATOR

Na sygnale

ZA SZYBKO 
W ZABUDOWANYM
2000 zł mandatu i 14 punktów 
karnych otrzymał mieszkaniec 
Paszczyny, który przez Brzeźnicę 
pędził 115 km/h przy ogranicze-
niu go 50 km/h. 39-letni mężczy-
zna oprócz tego stracił na trzy 
miesiące uprawnienia do kiero-
wania pojazdami.

ZDERZENIE Z CIĘŻARÓWKĄ
Również mandatem skończyła się 
kolizja, do której doszło tego sa-
mego dnia w Jaworzu Górnym, 
ok. godz. 22. Kierujący mercede-
sem A-klasa mieszkaniec Pilzna 
wymusił pierwszeństwo na cię-
żarowym mercedesie actros, któ-
rym kierował obywatel Rumunii. 
Doszło do zderzenia, ale na szczę-
ście nikomu nic poważnego się 
nie stało. Sprawca ukarany został 
mandatem 1020 zł oraz 10 punk-
tami karnymi.

AUTOBUS WJECHAŁ W TOYOTĘ
Ob�te opady śniegu na po-
czątku tygodnia spowodowa-
ły trudne warunki na drogach. 
Kierowcy byli ostrożni,  starali się 
dostosować prędkość do zaśnie-
żonych jezdni. W Grabinach do-
szło do stłuczki. Wyjeżdżający 
z drogi podporządkowanej au-
tobus uderzył w prawidłowo ja-
dącą toyotę yaris. Nikomu nic się 
nie stało, sprawca ukarany został 
mandatem w wysokości 1020 zł 
i 10 punktami.

KRONIKA 
POLICYJNA

Zarzut brzmi poważnie

Działania trwały kilka godzin

W Straszęcinie z marihuaną

Pojechali na ratunek zasypanemu

Po czołowym zderzeniu trzy osoby 
trafiły do szpitala

Miał być szybki 
zarobek w sieci

W sobotę około 21:20 funkcjo-
nariusze uzyskali informację, że 
w Straszęcinie niedaleko szko-
ły i zabytkowego dworku kręcą 
się dwaj mężczyźni. Mundurowi 
udali się na miejsce. Na ich widok 
jeden z mężczyzn zaczął uciekać. 
Policjanci byli szybsi i za chwilę na 
przegubach 25-latka zatrzasnęły 
się kajdanki. Po wylegitymowaniu 
okazało się, że to mieszkaniec Stra-
szęcina. Szybko też wyszło na jaw, 
dlaczego nie miał ochoty na spotka-
nie z policją.

- Uciekając, mężczyzna odrzucił 
torbę, jaką miał ze sobą. Był w niej 
susz roślinny, po przebadaniu oka-
zało się, że to marihuana – wyjaśnia 
podkom. Jacek Bator, rzecznik pra-
sowy Komendy Powiatowej Policji 
w Dębicy.

25-latek został przewieziony na 
komendę i osadzony w pomiesz-
czeniu dla osób zatrzymanych. 

Drugi z mężczyzn został przeszu-
kany jeszcze na miejscu, ale nie miał 
przy sobie żadnych nielegalnych 
substancji i mógł wrócić do domu. 
Policjanci udali się także do miejsca 
zamieszkania 25-latka, ale i tam nie 
znaleźli więcej narkotyków.

Ale ta ilość, jaką miał przy sobie 
mężczyzna, wystarczyła do posta-
wienia mu zarzutu.

- Postępowanie będzie prowa-
dzone w kierunku usiłowania 
wprowadzenia do obrotu znacznej 
ilości substancji odurzającej – doda-
je rzecznik.

To poważne przestępstwo zagro-
żone również poważną karą. Sąd 
może za nie orzec od 2 do 12 lat 
pozbawienia wolności. 

25-latek został objęty dozorem 
policji. Trzy razy w tygodniu musi 
meldować się w posterunku policji 
w Żyrakowie.

jov

mężczyźni zostali przetranspor-
towani do dębickiego szpitala - wy-
jaśnia rzecznik.

Kierujący pojazdami zostali 
przebadani przez policjantów. By-
li trzeźwi.

Policjanci wykonali dokumen-
tację pod wypadek, ale ostateczna 
kwalifikacja zdarzenia zależeć bę-
dzie od wyników badań poszko-
dowanych osób.

rar

W wykopie został przysypany 
człowiek. Osuwająca się ziemia 
uwięziła mężczyznę na głębokości 
6 metrów. Był zasypany do pasa, 
nie mógł się ruszyć. Na szczęście 
przytomny i w kontakcie z ratow-
nikami.

- Cztery osoby z naszej jednost-
ki wyruszyły na miejsce zdarze-
nia około 11:00. Strażacy do końca 
uczestniczyli w działaniach - wy-

jaśnia rzecznik prasowy Komendy 
Powiatowej Państwowej Straży Po-
żarnej bryg. Jacek Pawłowski.

Do Golcowej pojechali człon-
kowie grupy poszukiwawczo-ra-
towniczej wraz ze sprzętem do 
stabilizacji konstrukcji, używanym 
m.in. podczas katastrof budow-
lanych. Akcja trwała do godz. 17. 
Mężczyznę udało się uratować.

(nan)

25-latek został zatrzymany podczas próby ucieczki.  Fot. KWP.

Kierująca hondą chciała skręcić pod Firmę Oponiarską Dębica.

Na widok policjantów zaczął uciekać i wyrzucił torbę, 
którą miał ze sobą. Było w niej pół kilo zielonego suszu.

Do zdarzenia doszło w sobotę 
około godziny 21 na ul. 1 Maja. Jak 
ustalili policjanci kierująca hondą 
39-letnia mieszkanka Woli Rzę-
dzińskiej jechała od strony ul. Kra-
kowskiej i chciała skręcić w lewo, 
pod Firmę Oponiarską.

Z przeciwnego kierunku poruszał 
się peugeot, za kierownicą którego 
znajdował się 36-letni mieszkaniec 
Ropczyc. Wraz z nim podróżował 
36-letni pasażer z tej samej miejsco-
wości.

Doszło do czołowego zderzenia 
się pojazdów. Jak mówi rzecznik 
prasowy Komendy Powiatowej Po-
licji w Dębicy podkom. Jacek Bator, 
w wyniku uderzenia obrażeń ciała 
doznali wszyscy uczestnicy.

- Zarówno kierująca hondą, 
jak i podróżujący peugeotem 

Do wypadku podczas kopania 
studni doszło w Golcowej w gmi-
nie Domaradz. Sytuacja była na tyle 
poważna, że na ratunek wezwane 
zostały służby ratownicze z całe-
go Podkarpacia.

Ofertę płatnych wyświetleń fil-
mów reklamowych producenta 
chińskiej odzieży kobieta zauwa-
żyła na facebooku. Kliknęła w link, 
który przekierował ją do komuni-
katora, gdzie nawiązała kontakt 
z osobą, która miała udzielić jej 
dalszych instrukcji. 

32-latka musiała podać swoje 
dane, wysłać zdjęcie, wypełnić for-
mularz i podpisać zgodę na współ-
pracę. Na końcu przelać niewielką 
kwotę pieniędzy. W odpowiedzi na 
jej konto trafiła dziesięciokrotność 
tej kwoty. Zachęcona tym kobie-
ta dokonała kilku innych przele-
wów, czekając na zwrot pieniędzy 
wraz z prowizją. Nie doczekała się, 
a kontakt z rzekomymi pośred-
nikami się urwał. Zrozumiała, że 
została oszukana i sprawę zgłosiła 
na policji.

- Pani straciła łącznie kwotę po-
nad 1300 zł - mówi podkom. Jacek 
Bator, rzecznik prasowy Komendy 
Powiatowej Policji w Dębicy.

Mundurowi nie kryją, że ustale-
nie i zatrzymanie sprawców takich 
oszustw, a co za tym idzie, odzy-
skanie pieniędzy, jest niezwykle 
trudne. Dlatego systematycznie 
przestrzegają przed zawieraniem 
w sieci niezweryfikowanych trans-
akcji i apelują o nieuleganie ofer-
tom szybkiego wzbogacenia się 
i prośbom o przesłanie pienię-
dzy znajomym.

Niestety, równie systematycznie 
dochodzi do tego rodzaju oszustw. 
Ich ofiarami padają także osoby 
bardzo młode.

gaM

Kierująca hondą civic nie 
ustąpiła pierwszeństwa 
przejazdu peugeotowi.

Strażacy ze specjalnej grupy 
jednostki w Dębicy wzięli udział 
w dramatycznej akcji.

Skończyło się oszustwem. 
Jego ofiarą padła 32-latka, 
mieszkanka gminy Żyraków. 

eprasa.pl 8fcf5ff6be



5
Nr  4 (1272) 

25 stycznia 2025

Aktualności

Nie o to im chodziło

Po 400 zł na ołówki
Parkujesz w niedozwolonym 
miejscu? Licz się z mandatem

Czy na blok operacyjny wrócą kardiolodzy? Wkrótce się okaże.

Tak pozostawione pojazdy nie są w mieście niczym nadzwyczajnym.

To jeszcze nie likwidacja

I po kardiologii w dębickim szpitalu

W czwartek 16 stycznia pacjenci 
oddziału kardiologii dowiedzieli 
się, że ten właśnie przestaje istnieć, 
a oni przechodzą pod opiekę leka-
rzy oddziału wewnętrznego. Jak 
twierdzą świadkowie, informacja 
spowodowała chaos i dezorienta-
cję - także wśród personelu.

- Zawsze są emocje, ludzie sły-
sząc słowo: likwidacja, obawiają 
się o pracę. Zapewniam, że nikt nie 
straci zatrudnienia - mówi Przemy-
sław Wojtys, dyrektor szpitala.

Zaznacza także, że oddział nie 
zostaje zlikwidowany, a jedynie 
zawieszony - zgodnie z przepisami 
taki stan może trwać pół roku. Jeśli 
nie uda się przywrócić oddziału do 
działania, po tym czasie zostanie 
wygaszony. 

Dyrektor nawet nie próbuje ukry-
wać, że to trudna sytuacja. Sam 
przez wiele lat zabiegał o utwo-
rzenie kardiologii, żeby pacjenci 
kardiologiczni na miejscu mieli 
opiekę na wysokim poziomie. Na 
taki oddział było ogromne zapo-
trzebowanie. 

Udało się powołać go do życia 
w listopadzie 2023 roku. I nic nie 
zwiastowało, że coś się posypie. 
Wręcz przeciwnie. Do Dębicy za-
częli przyjeżdżać doświadczeni 

kardiolodzy, operatorzy z Krakowa 
i Katowic. Pełną parą ruszyły ope-
racje regulujące tzw. elektryczne 
zaburzenia pracy serca. W Dębicy 
wszczepiane były kardiowertery 
i rozruszniki, przeprowadzane by-
ły zabiegi ablacji. Przez 13 miesięcy 
istnienia oddziału wykonanych zo-
stało 158 takich zabiegów. 

Co zatem poszło nie tak? Zda-
niem Wojtysa, główny powód to 
zaległości NFZ-u za zabiegi ponad 
limit, blisko 4,5 mln zł, które spo-
wodowały wstrzymanie kolejnych 
zabiegów. W tej sytuacji kardiolo-
dzy z dużych ośrodków przestali 
być zainteresowani pracą w Dębi-
cy. Potem wymówienie złożył za-
stępca ordynatora Marcin Kunecki. 
Ostatecznie również ordynator Ma-
rek Styczkiewicz.

- Z tym, że ten drugi nadal będzie 
przyjmował pacjentów w poradni. 
Już zadeklarował, że będzie 3 razy 
w tygodniu, a bardzo możliwe jest, 
że dojdzie do tego jeszcze czwarty 
dzień - mówi Przemysław Wojtys.

Tłumaczy, że podstawowym 
wymogiem istnienia oddziału kar-
diologicznego jest zatrudnienie na 
pełny etat co najmniej dwóch leka-
rzy specjalistów. I tym sposobem 
oddział nie przetrwał. 

Sam Marcin Kunecki twierdzi, że 
z pracy odeszło aż 14 lekarzy.

- W tym wszyscy, których ścią-
gnąłem z zewnątrz - pisze w wia-
domości do naszej redakcji. 

Tymczasem Wojtys przekonuje, 
że większość ze wspomnianych 
przez byłego zastępcę ordynatora, 

owszem, podpisała umowy, ale ich 
praca w oddziale miała charakter 
incydentalny, bo dyżury pełnili 
bardzo sporadycznie.

- Można to sprawdzić w grafiku 
dyżurów -przekonuje dyrektor. 

Marcin Kunecki w swojej wia-
domości stawia jeszcze jeden po-

ców zajmuje się również dębicka 
Straż Miejska.

- Można powiedzieć, że jesteśmy 
specjalistami od tego - żartuje ko-
mendant Sylwester Bieszczad.

Ale ten żart nie bierze się z ni-
czego. Na dwieście pięćdziesiąt 
mandatów wystawionych przez 
strażników miejskich w ubiegłym 
roku aż dwieście to te związane 
z łamaniem przepisów ruchu dro-
gowego. Komendant pytany, gdzie 
najczęściej interweniowali i inter-
weniują, wymienia m.in. ul. Cho-
pina i Nosala. Tam bardzo często 
kierowcy pozostawiali pojazdy na 

zatokach autobusowych. Po inten-
sywnych kontrolach proceder ten 
został ukrócony i takie sytuacje 
zdarzają się teraz sporadycznie.

- Problem jest też na ul. Kra-
kowskiej oraz na ul. Piaski. Na tej 
drugiej zwłaszcza w środy, kiedy 
jest dzień targowy - mówi Sylwe-
ster Bieszczad.

Często kontakt ze strażnikami 
- podobnie, jak z policją - kończy 
się pouczeniem. Ale ostateczna 
decyzja należy zawsze do mundu-
rowego, a często zależy też od za-
chowania kierującego.

rar

Choć dyrektor Przemysław Wojtys ma nadzieję, że 
zawieszony oddział uda się przywrócić do działania. 

ważny zarzut, o - jak to określa 
- rozbicie oddziału - obwiniając Ja-
dwigę Niemiec-Kulij, zastępczynię 
dyrektora do spraw medycznych.

- Personalne tematy stawiam na 
drugim miejscu, najważniejsza jest 
merytoryka. Ludzie nie muszą się 
kochać, ale muszą potrafić współ-
pracować ze sobą. Pani dyrektor 
nie mam absolutnie nic do zarzu-
cenia - Przemysław Wojtys murem 
staje za swoją zastępczynią.

Ale też ubolewa, że taki specja-
lista, jak Marcin Kunecki, opuścił 
szpital w Dębicy.

- Bardzo dobry lekarz. Żałuję, że 
wybrał inną drogę rozwoju - mówi. 

Co dalej z kardiologią? Stan 
na dziś to powrót do tego, co by-
ło przed listopadem 2023 roku. 
Są dwa oddziały wewnętrzne, 
tam przyjmowani będą pacjenci 
z problemami kardiologicznymi. 
Przemysław Wojtys podkreśla, że 
kardiologia cały czas jest gotowa 
do ponownego uruchomienia, a on 
sam sytuację uważa za przejściową.

- Będę się starał szukać nowej 
ekipy, która przejmie pracę tego 
oddziału i mam ogromną nadzieję, 
że to się uda. Dla dobra pacjentów 
- przekonuje dyrektor.

Jaka będzie przyszłość dębickiej 
kardiologii, wkrótce się okaże. O ile 
w ogóle będzie. Do tego tematu 
wrócimy. 

Agnieszka Majba-Pochwat

Ale jak tłumaczy podkom. Jacek 
Bator, rzecznik prasowy Komendy 
Powiatowej Policji, są to tylko przy-
padki wypatrzone przez policjan-
tów Wydziału Ruchu Drogowego. 
Takich sytuacji oczywiście jest wię-
cej, ale nie zawsze kończą się uka-
raniem kierowcy, a mundurowi 
korzystają z możliwości pouczenia.

Na tym jednak nie koniec, bo do 
KPP w Dębicy od początku grud-
nia wpłynęło też trzydzieści zawia-
domień od mieszkańców miasta, 
którzy udokumentowali przypadki 
nieprawidłowego parkowania.

- Często dotyczy to niedziel, a fo-
tografie wykonywane są przy dę-
bickich parafiach - mówi rzecznik.

W te dni faktycznie wielu kierow-
ców łamie przepisy i pozostawiają 
swoje pojazdy w miejscach, w któ-
rych nie mogą tego robić.

Z tych trzydziestu zawiadomień 
trzy do tej pory zakończyły się 
mandatami, a trzy kolejne poucze-
niem.

- Nie skierowano też żadnego 
wniosku do sądu o ukaranie - do-
daje rzecznik.

Pozostałe sprawy są w toku. Ale 
karaniem źle parkujących kierow-

O przyznanie radom osiedlo-
wym budżetów do samodzielnego 
dysponowania, wnioskowała prze-
wodnicząca jednej z nich - Rze-
szowska Południe - Joanna Ożóg. 
Tymczasem jedyne pieniądze, jakie 
póki co trafią do rad to kwota 400 
zł, z przeznaczeniem na materiały 
biurowe, które mogą się przydać 
radnym w pracy. Choćby do napi-
sania pisma do urzędu, ale z drugiej 
strony - kto dziś takie pisze ręcznie?

Joanna Ożóg uważa, że to nie-
porozumienie, bo składając wnio-
sek nie miała na myśli pieniędzy 
na zakup długopisów i ołówków. 
Przewodnicząca i długoletnia była 
radna miejska chce, by każda z rad 
mogła dysponować kwotą znacz-
nie wyższą, ale w zestawieniu z bu-
dżetem miasta - drobną.

- Po 10 tys. zł. Co to jest 70 tys. 
zł w budżecie miasta? - zastanawia 
się radna.

Tym bardziej, że pieniądze nie 
trafiałyby na konto rady, nadal by-
łyby w miejskiej kasie. Tyle tylko, 
że to radni osiedlowi wskazywa-
liby ich przeznaczenie. Zdaniem 
Joanny Ożóg tak właśnie być po-
winno, bo to oni najlepiej znają 
potrzeby osiedli i ich mieszkań-

ców. Przy czym przewodnicząca 
zaznacza, że chodzi o pieniądze na 
drobne inwestycje: małe remonty 
i doraźne naprawy.

- U nas na Sienkiewicza chcemy 
ogrodzić skromnym płotkiem mia-
steczko ruchu drogowego - poda-
je przykład.

Wszystko wskazuje jednak na 
to, że budżety rad osiedlowych to 
dopiero melodia przyszłości. Bur-
mistrz Mateusz Kutrzeba przypo-
mina, że w tegorocznym planie 
wydatków miasta takiej pozycji 
nie ma. I dodaje, że najpierw musi 
zorientować się, jak tego rodzaju 
fundusze funkcjonują w innych 
miastach powiatowych, jeśli w ogó-
le są. Nie ukrywa także, że wolałby 
te pieniądze mieć w miejskiej kasie, 
ale biorąc pod uwagę propozycję 
Joanny Ożóg, tak właśnie miałoby 
to wyglądać.

Sama przewodnicząca odbija 
piłeczkę na argument burmistrza 
o zamkniętym budżecie na ten rok. 
Przypomina, że rada może wnosić 
do niego korekty.

Zdaniem Joanny Ożóg pozba-
wienie rad środków finansowych, 
mocno obniża skuteczność ich dzia-
łania.

- Tak naprawdę to możemy się 
tylko spotykać i rozmawiać o tym, 
co trzeba zmienić. Nic od nas nie 
zależy - podsumowuje.

(nan)

Sześć osób zostało ukaranych za 
nieprawidłowe parkowanie od 
początku grudnia.

Taką kwotę dostanie każda 
z siedmiu rad osiedlowych, 
powołanych w Dębicy.

eprasa.pl 8fcf5ff6be
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Obserwator Lokalny

Krótko

Przed nami kolejne Wieczorne 
melodie, czyli koncert, który or-
ganizujecie. Kiedy i gdzie on się 
odbędzie oraz kogo będziemy 
mogli zobaczyć na scenie?
To będzie już trzecie takie wyda-
rzenie i z pewnością nie ostatnie. 
Tak jak poprzednie odbędzie się 
ono w restauracji Pappas. Na sce-
nie wystąpią Mirosław Parys, To-
masz Janiec oraz Monika i Piotr 
Zapartowie. W programie  usły-
szymy piękne piosenki turystycz-
ne i poetyckie, które przeniosą 
nas w magiczny świat dźwięków 
i słów. Tym razem, ze względu 
na bardzo duże zainteresowanie 
naszymi koncertami, Wieczorne 
melodie zabrzmią przez dwa dni. 
Pierwszy koncert zaplanowaliśmy 
na 23 stycznia, a drugi kolejnego 

dnia. Oba rozpoczną się o godz. 
18. Liczba miejsc jest ograniczona, 
dlatego proponujemy wcześniejszą 
rezerwację stolików pod nr: 14 676 
66 60. Wstęp oczywiście wolny.

Impreza ma charakter charyta-
tywny. Na kogo tym razem bę-
dą zbierane pieniądze?
Bohaterami wydarzenia będą 
uczniowie dębickiej szkoły spe-
cjalnej - Paweł i Robert - wyjąt-
kowi chłopcy, którzy zmagają się 
licznymi schorzeniami. Pierwszy 
urodził się z zespołem Downa. 
Oprócz tego zmaga się m.in. 
z cukrzycą typu 1 i celiakią, ma 
problemy z tarczycą, wątrobą 
i skrzywienie kręgosłupa, a tak-
że problemy sercowo–naczy-
niowe i laryngologiczne. Z kolei 

Trzy pytania do... Doroty Szczęch,

wiceprezes Stowarzyszenia Teraz Dębica.

u drugiego zdiagnozowany zo-
stał autyzm wczesnodziecięcy, 
a z czasem pojawiła się również 
epilepsja. Pozostaje pod okiem 
neurologa i psychiatry, którzy 
starają się zapewnić mu jak naj-
lepszą opiekę.

Jeśli wstęp na koncert jest 
wolny, to w jaki sposób można 
pomóc chłopcom?
Dzięki współpracy ze Stowarzy-
szeniem Z potrzeby serca pod-
czas wydarzenia wystawione 
zostaną puszki, do których każ-
dy uczestnik będzie mógł wrzu-
cić wolny datek.

(rar)

Zainteresowanie jest 
bardzo duże

Gramy dla onkologii i hematologii dziecięcej

Zwolnieni z teorii

33. finał zapowiada się 
pełen atrakcji

Danceball w służbie ciału

Dostały parafie, szpital 
oraz dębiccy harcerze

Kultury. W programie koncerty: 
muzyczny i wokalny w wyko-
naniu uczniów, prezentacje grup 
tanecznych, licytacje i stoiska to-
warzyszące. Od 19:00 na Rynku 
prezentacja sprzętu ratowniczo-ga-
śniczego gminnych jednostek OSP, 
po niej Światełko do nieba.

Czarna
Finał orkiestry zorganizowa-
ny zostanie w szkole w Czarnej. 
W programie artystycznym wy-
stąpią uczniowie i przedszkolaki, 
będzie pokaz pierwszej pomocy 
zaprezentowany przez strażaków 
w OSP, degustacja potraw przygo-
towanych przez rodziców i panie 
z KGW. Do tego loteria fantowa, 
mobilne planetarium, fotobudka, 
gorąca czekolada, licytacje i inne 
atrakcje. Początek o 15:30.

Jodłowa
O 15:00 w Domu Kultury blok im-
prez kulturalno-rozrywkowych: 
prezentacje uczniów i przedszkola-
ków, licytacje, Światełko do nieba.

Pustynia
Od 14:00 do 20:00 w siedzibie OSP 
blok imprez przygotowanych 
przez Debicką Akademię Rozwo-
ju, Fundację Gorąca Cegła i koła 
gospodyń wiejskich. W programie 
koncert zespołu Grzane Wino, licz-
ne licytacje, poczęstunek od pań 
gospodyń, występy i wiele innych 
atrakcji. 

W dniu finału każdy może zo-
stać dawcą szpiku. Punkty pobo-
ru w siedzibie dębickiego sztabu 
w Kwiatku i na hali MOSiR.

(nan)

W Brzostku WOŚP zagra jak co roku. Atrakcji nie zabraknie. 

Amelia Szałęga i Maja Piękoś chcą promować zdrowy styl życia.

Prawie we wszystkich 
gminach w powiecie zagra 
Wielka Orkiestra.

Dębica
Od 11:00 do 17:00 w Rynku Moto-
orkiestra organizowana przez Auto-
mobilklub w Dębicy. Między 10:00 
a 16:00 do Galerii Raj na szycie po-
duszek zaprasza Akademia Małego 
Strażaka, a na 17:00 do Domu Sportu 
Klub Biegacza Maratończyk na Bieg 
Świątecznych Sweterków. Od 14:00 
do 19:30 będzie można przejechać 
się na koniu w Ranczu Hucułek - za 
datek wrzucony do puszki. 

O 16:30 na hali MOSiR roz-
pocznie się blok imprez i licytacji. 
W programie spotkanie z alpakami, 
występy artystyczne i sportowe, 
fotobudka i wiele innych. O 20:00 
Światełko do nieba.

Gmina Żyraków
W sobotę 25 stycznia o 9:00 w szko-
le w Żyrakowie Turniej Piłki Siatko-
wej o Puchar Wójta i licytacje. 

W niedzielę w Zespole Szkół 
w Straszęcinie od 13:00 turniej 
szachowy. O 16:00 rozpocznie się 
finał. Wystąpią zespoły taneczne 
i muzyczne z terenu gminy, będzie 
pokaz pierwszej pomocy, stoiska 
kół gospodyń wiejskich i liczne li-
cytacje. Na zakończenie Światełko 
do nieba. 

Brzostek
Kwesta rozpocznie się o 8:00. Od 
16:00 finałowa impreza w Domu 

Pieniądze w kwocie 40 tys. zł or-
ganizacje otrzymają z Gminnego 
Programu Profilaktyki i Rozwiązy-
wania Problemów Alkoholowych 
oraz Przeciwdziałania Narkomanii 
dla Miasta Dębica. Podkarpackie 
Stowarzyszenie Pomocy Osobom 
Uzależnionym i Ich Rodzinom Ju-
trzenka przeznaczy je na prowa-
dzenie działań konsultacyjnych, 
edukacyjnych oraz wspierających 
w środowisku abstynenckim. Na 
to samo zadanie dotacja z tzw. kor-
kowego trafi również do parafii św. 
Jadwigi. Tyle tylko, że oni otrzyma-
ją 30 tys. zł.

Zadaniem drugim jest świadcze-
nie i podnoszenie jakości świad-
czonych usług terapeutycznych 
w formie terapii indywidualnej 
i grupowej obejmującej osoby 
uzależnione i współuzależnione. 
W tym przypadku pieniądze otrzy-
ma tylko jedna instytucja. A jest to 
Zespół Opieki Zdrowotnej w Dę-
bicy. Do nich powędruje kwota 27 
tys. zł.

Prowadzenie dla uczniów szkół 
podstawowych zajęć informacyj-
no-edukacyjnych oraz realizacja 
programów profilaktycznych to 
zadanie numer trzy. Tu również 

pieniądze trafią do jednej instytu-
cji, którą jest parafia Najświętszego 
Serca Pana Jezusa w Dębicy. Oni 
otrzymają 18 tys. zł.

Najmniej, bo 10 tys. zł otrzyma 
Chorągiew Podkarpacka Związku 
Harcerstwa Polskiego w Rzeszo-
wie, a poprzez nią pieniądze trafią 
do Hufca ZHP w Dębicy. W tym 
przypadku dotacja ma zostać wy-
korzystana na realizację progra-
mów profilaktycznych z obszaru 
profilaktyki uniwersalnej wśród 
dzieci i młodzieży.

Nie są to jedyne pieniądze, jakie 
przekaże miasto. Kilka dni przed 
podziałem środków z korkowe-
go burmistrz Mateusz Kutrzeba 
podpisał zarządzenie w sprawie 
zlecenia w tym roku realizacji za-
dań z zakresu nauki, szkolnictwa 
wyższego, edukacji, oświaty oraz 
wychowania. Katolickie Centrum 
Edukacji Kana w Dębicy na pro-
wadzenie centrum systemowego 
rozwoju dzieci i młodzieży otrzy-
ma potężny zastrzyk w postaci 110 
tys. zł.

Podzielone zostały też pieniądze 
na kulturę, sztukę, ochronę dóbr 
kultury i dziedzictwa narodowego. 
Trafią one do dwóch organizacji. 
A są to: Dębickie Towarzystwo 
Muzyczno-Śpiewacze (49 tys. zł) 
oraz Stowarzyszenie Teraz Dębica 
(6 tys. zł).

rar

Projekt Danceball realizują Ame-
lia Szałęga i Maja Piękoś, uczennice 
II LO w Dębicy, ale też szkoły tań-
ca Soul Dance. W tej drugiej trenu-
ją od dziecka, z sukcesami. Amelia 
ma na koncie mistrzostwo świata 
IDO wywalczone w Warszawie 
w solo junior 1. Maja była czwarta 
na mistrzostwach Polski z formacją 
w 2023 r., również w stolicy.

- Chcemy promować zdrowy styl 
życia, przekazywać rówieśnikom, 
jak zadbać o siebie, wciągać ludzi 

w świat aktywności fizycznej - mó-
wi koordynatorka projektu Ame-
lia Szałęga.

Projekt jest adresowany głów-
nie do tancerzy i piłkarzy z LOMS 
Igloopol Dębica. Zajęcia prowadzą 
od grudnia. Przy okazji przeprowa-
dzają też wywiady ze sportowcami, 
którzy tłumaczą, jak łączą życie ze 
sportem, jak zapobiegają kontu-
zjom dzięki zdrowemu odżywia-
niu, które sprawia, że nie brakuje 
im potrzebnych składników w or-
ganizmie.

Dziewczyny pytają też fizjote-
rapeutów i dietetyków, jak odpo-
wiednio zbilansować posiłki.

JAG

Najwięcej otrzyma 
jednak dębicki oddział 
stowarzyszenia Jutrzenka.

Same muszą dbać o dobrą 
kondycję. Teraz pomagają 
utrzymać ją także innym.

eprasa.pl 8fcf5ff6be
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Temat tygodnia
Podobnych zgłoszeń policja odbiera więcej

Nietrzeźwa przedszkolanka 
opiekowała się dziećmi

- Ale czegoś takiego jeszcze nie przeżywaliśmy. 
To jest przykra sprawa zarówno dla samej 

placówki, ale też dla rodziców, jak i pewnie dla 
tej pani - mówi dyrektor MZO Ireneusz Kozak.

GRZEGORZ KRÓL

Wszystkie zgłoszenia o podejrzeniu, że pracownik może być pijany, policjanci potwierdzili. Fot. KW Policji.

Czy zawsze jest zwalniany? Nie. 
To zależy od kilku czynników. Mój 
rozmówca nie kryje, że jest problem 
ze znalezieniem dobrego i wykwa-
lifikowanego pracownika.

- Dlatego staramy się stosować 
wobec nich inne kary. Na przykład 
zabieramy premię. Ale stosujemy 
to tylko wobec tych, którym raz się 
zdarzyła wpadka - mówi prezes.

Dodaje, że jeśli ktoś nadużywa 
zaufania, to traci pracę dyscypli-
narnie od razu.

Kary także dla pracodawcy

Podjęcie pracy w stanie nietrzeźwo-
ści jest złamaniem przepisów BHP. 
Kary przewidziane w przepisach 
są różne. Mogą to być wspomnia-

ne kary pieniężne, czy wspomnia-
ny brak wynagrodzenia za dzień, 
w którym pracownik znajdował 
się pod wpływem alkoholu. Ale 
to nie wszystko. Zgodnie z art. 
114 Kodeksu pracy, jeżeli nieod-
powiedzialny pracownik zniszczy 
lub uszkodzi mienie pracodawcy, 
musi się on liczyć z pokryciem 
kosztów tej szkody. Nie może to 
być jednak kwota wyższa, niż jego 
trzymiesięczne wynagrodzenie. Do 
całego wachlarza dochodzi oczywi-
ście zwolnienie dyscyplinarne, ale 
również kara aresztu lub grzywny. 
O tym ostatnim mówi art. 70 § 2 
Kodeksu wykroczeń. 

Ale przepisy przewidują rów-
nież sankcje dla pracodawców, 

którzy dopuszczą nietrzeźwego 
pracownika do pracy. Bo to przede 
wszystkim na nich ciąży obowią-
zek przestrzegania przepisów BHP 
w zakładzie pracy. Pijani pracow-
nicy stwarzają zagrożenie zarówno 
dla siebie, jak i dla współpracowni-
ków.

Kodeks pracy daje możliwość 
ukarania osoby odpowiedzialnej 
za stan bezpieczeństwa i higieny 
pracy albo kierownika w przypad-
ku, gdy nie przestrzega związanych 
z tym przepisów. W tym przypad-
ku minimalna kara grzywny wyno-
si 1000 złotych, a maksymalnie taką 
osobę można ukarać kwotą nawet 
do 30 000 złotych.

krol@ol.com.pl

Opiekowała się dziećmi, choć nie powinna. 
Przedszkolanka z Dębicy straciła pracę.

Sytuacja w Przedszkolu Miejskim 
nr 5 w Dębicy wstrząsnęła rodzica-
mi przedszkolaków. Jedna z na-
uczycielek przyszła do pracy pod 
wpływem alkoholu.

Ktoś zawiadomił policję

Do zdarzenia doszło we wtorek 7 
stycznia, czyli tuż po zakończeniu 
przedłużonego w związku ze świę-
tem Trzech Króli weekendu. Około 
godz. 10:30 do Komendy Powiato-
wej Policji w Dębicy wpłynęło ano-
nimowe zgłoszenie o tym, że jedna 
z nauczycielek może znajdować się 
pod wpływem alkoholu. Na miej-
sce dyżurny natychmiast skierował 
patrol policji.

- Mundurowi potwierdzili zgło-
szenie - mówi rzecznik prasowy 
Komendy Powiatowej Policji w Dę-
bicy podkom. Jacek Bator.

Przedszkolanka została przeba-
dana i miała 0,39 promila w wydy-
chanym powietrzu. Od razu została 
odsunięta od pracy z maluchami.

kreśla, że była to osoba bardzo 
doświadczona, z ponad trzydzie-
stoletnim stażem pracy.

- Nie chcę teraz strzelać, ale do 
emerytury nie zostało jej więcej, jak 
trzy, może cztery lata - podkreśla 
Ireneusz Kozak.

On zarządem oświaty w Dębicy 
kieruje od blisko dwóch dekad. 
Podkreśla, że w tym czasie w szko-
łach i przedszkolach działy się 
różne rzeczy, dochodziło do we-
wnętrznych konfliktów.

- Ale czegoś takiego jeszcze nie 
przeżywaliśmy. To jest przykra 
sprawa zarówno dla samej placów-
ki, ale też rodziców, jak i pewnie 
dla tej pani - mówi.

Takich spraw jest więcej

Okazuje się, że zgłoszeń o nie-
trzeźwych pracownikach policjan-
ci z Dębicy odbierali w ostatnich 
tygodniach więcej. Licząc sprawę 
z przedszkolanką, to od początku 
grudnia 2024 roku, do 16 stycznia 
tego roku mundurowi interwenio-
wali na terenie powiatu dębickiego 
pięciokrotnie. Cztery zgłoszenia 

dotyczyły Dębicy, a jedno wpłynęło 
z Brzeźnicy.

- We wszystkich przypadkach 
informacje osób zgłaszających po-
twierdzały się - mówi rzecznik dę-
bickiej policji.

Wyniki badania alkomatem są za-
trważające. Jeden z przebadanych 
pracowników wydmuchał 3,8 pro-
mila, kolejny miał w wydychanym 
powietrzu 3,46 promila, a jeszcze 
inny 2,64. Najmniej ze wszystkich 
przebadanych miał mężczyzna, 
który wydmuchał 1 promil. Czy 
wszyscy stracili pracę? Okazuje się, 
że zwolnienie pracownika nie jest 
koniecznością, o czym mówi nam 
prezes jednej z dębickich firm, któ-
ry prosi o anonimowość.

- Stosowane są różne metody - 
podkreśla.

Wszystkie mają jeden wspólny 
mianownik: nietrzeźwy odsuwany 
jest od obowiązków służbowych. 
Od tej zasady nie ma odwołania.

- Zdarza się tak, że przyjdzie jeden 
z kierowników, czy brygadzista 
i powie, że któryś z pracowników 
jest niedysponowany i trzeba go 
odwieźć do domu. Wtedy taki pra-
cownik faktycznie jest odstawiany 
do domu i ma niezaliczaną dniów-
kę - mówi prezes.

Dębicka policja wszczęła postę-
powanie wyjaśniające w kierunku 
narażenia dzieci na niebezpieczeń-
stwo utraty życia lub zdrowia. 
Oczywiście wobec kobiety wycią-
gnięte zostały również konsekwen-
cje służbowe.

Dyrektor Miejskiego Zarządu 
Oświaty w Dębicy Ireneusz Kozak 
wyjaśnia, że oni są jedynie organem 
prowadzącym dla przedszkola. 
Dlatego to nie do nich należą spra-
wy związane z zatrudnianiem, czy 
zwalnianiem pracowników.

- Pracodawcą dla tej pani jest 
przedszkole - podkreśla dyrek-
tor MZO.

Dodaje jednak, że tuż po zda-
rzeniu dyrektor PM nr 5 w Dębi-
cy zwróciła się do MZO z prośbą 
o przygotowanie świadectwa pra-
cy dla przedszkolanki. Pytany o to, 
czy jest to tożsame ze zwolnieniem 
kobiety, Ireneusz Kozak odpowia-
da: jeśli jest świadectwo pracy, to 
nie ma umowy o pracę. 

Czy stosunek pracy z nauczyciel-
ką został rozwiązany faktycznie 
chciałem zapytać bezpośrednio 
w PM nr 5, ale dyrektorka placówki 
była nieobecna.

Dyrektor MZO dopytywany 
o zwolnioną przedszkolankę pod-

eprasa.pl 8fcf5ff6be
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Obserwator Lokalny

Dębica

INFORMATOR MIEJSKI

Dębica
Urząd Miejski
tel. 14 683 81 00

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 681 35 90, 14 681 35 91

Zespół ds. przeciwdziałania przemocy 
w rodzinie
tel. 14 670 33 42

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 14 680 31 46, 690 901 136 (rejestracja)

Zakład Usług Miejskich
tel. 14 681 64 86, 14 682 70 50

Policja - KPP w Dębicy
47 8228 399 (centrala), 47 8228 310 (o�cer 
dyżurny), 47 8228 370 (telefon zaufania).

Arka – Specjalistyczna poradnia i Telefon 
Zaufania
tel. 14 681 81 41

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
tel. 14 680 31 21

Środowiskowy dom samopomocy
tel. 14 666 87 02, 14 670 20 51

Ośrodek Interwencji Kryzysowej
tel. 14 670 33 42

Poradnia Psychologiczno – Pedagogiczna
tel. 14 670 24 60

Podkarpackie stowarzyszenie pomocy oso-
bom uzależnionym i ich rodzinom Jutrzenka
tel. 14 682 16 69

Stowarzyszenie Osób Działających w Zakre-
sie Pomocy Społecznej Ad Astram
tel. 14 670 50 06

Stowarzyszenie Obrony Praw Człowieka
tel. 14 682 72 19

Powiatowy Rzecznik Konsumentów
tel. 14 680 31 27

Towarzystwo Pomocy im. św. Brata Alberta
tel. 14 670 44 71

Stowarzyszenie im. E. Bojanowskiego 
Dobroć
tel. 14 682 22 90

Dębickie Hospicjum Domowe im. Jana Paw-
ła II
tel. 507 506 808 / (14) 690 20 44

Stowarzyszenia Rodziców I Przyjaciół Osób 
Niepełnosprawnych Radość
tel. 14 696 91 38

Stowarzyszenia na rzecz wspomagania osób 
z niepełnosprawnością i ich otoczenia Z Po-
trzeby Serca
tel. 512 305 090, 14 677 85 98

Stowarzyszenie dla Osób Autystycznych i ze 
Spektrum Autyzmu Ukryty Dar
tel. 791 132 080

Ośrodki zdrowia
POZ w Dębicy
Przychodnia Nr 1, ul. Cmentarna 54
tel. 14 682 78 01, 14 682 78 02

NZOZ „Dwójka”,ul. Krasickiego 1
tel. 14 670 07 72

Przychodnia Nr 5, ul. Szkolna 4
tel. 14 682 78 13

NZOZ Cor-Med, ul. Kolejowa 34
tel. 14 680 86 91

NZOZ Kol-Med, ul. Kolejowa 19
tel.  14 670 26 57

Największe pretensje ma do nadzoru budowlanego

Pieniędzy z dotacji nie wystarczyło

Pomieszczenia są jak nowe

Boi się, że dojdzie to tragedii

Miasto dołoży na alejki

Zakończyli duży remont

Kilka dni temu na ul. Kościusz-
ki doszło do podtrucia tlenkiem 
węgla, w wyniku którego poszko-
dowany został piętnastolatek. 
Wszystko działo się w kamienicy, 
która w większości należy do Emilii 
Godek. Kobieta od maja ubiegłego 
roku bezskutecznie próbuje znaleźć 
pomoc w różnych instytucjach, 
jednak - jak podkreśla - nikt pro-
blemem nie chce się zająć. A cho-
dzi o piec gazowy, którego używa 
sąsiad, w tym samym mieszkaniu, 
w którym doszło do podtrucia cza-
dem. Według Emilii Godek jest on 
wyeksploatowany i zagraża bez-
pieczeństwu mieszkańców.

- Czy musi dojść do śmierci, że-
by ktoś się tym zajął? - zastanawia 
się kobieta.

Dodaje, że problem z piecem 
występuje regularnie, czego do-
wodem jest włączający się co jakiś 

czas czujnik tlenku węgla w miesz-
kaniu sąsiada. Że często go słychać 
potwierdza także jej zięć, również 
mieszkający w tej kamienicy.

Emilia Godek ma mieszkania 
pod, nad, a także na tym samym 
piętrze, co sąsiad. Obawia się, że 
w końcu tlenku węgla nagromadzi 
się u niego tyle, że przedostanie się 
on do jej części.

- My się boimy kłaść spać, mamy 
czujniki, ale przecież one mogą kie-
dyś nie zadziałać - podkreśla.

W jej ocenie służby nie działają, 
jak należy. Największe pretensje 
ma przede wszystkim do Powia-
towego Inspektoratu Nadzoru Bu-
dowlanego, który w jej ocenie jest 
najbardziej właściwą instytucją, 
która problem może rozwiązać.

- Pierwsze pismo z maja ubiegłe-
go roku nie pomogło, więc wysła-
łam kolejne w PINB, prokuratury 

i policji. Wszyscy odmówili inter-
wencji - dodaje mieszkanka Ko-
ściuszki.

Kiedy pytam ją, czego najbardziej 
teraz chce, to wyjaśnia, że jej marze-
niem jest, aby instytucje zadziałały, 
zanim komuś stanie się krzywda.

- I przede wszystkim tego, żeby 
ktoś sąsiadowi skutecznie zabronił 
korzystania ze starego i wyeksplo-
atowanego pieca, który zagraża 
zarówno jemu i jego rodzinie, jak 
i nam - mówi Emilia Godek.

Grzegorz Król

o którym pisze pan Marek. Nie 
można jednak powiedzieć, że kwo-
ta, która zostanie na to przeznaczo-
na jest dla miasta niewielka i łatwa 
do znalezienia w budżecie.

Przypomnijmy, że w Parku Sło-
necznym wybudowane zostaną też 
nowa muszla koncertowa i obiekty 
małej architektury.

JAG

Emilia Godek pisała do wielu instytucji. Nikt nie chce rozwiązać problemu.

Z tego chodnika korzystają także uczniowie II LO w Dębicy.

Emilia Godek przekonuje, że wszystkie instytucje 
bagatelizują zgłaszany przez nią problem.

oświetlenie pochodzi z okien są-
siedniego lodowiska.

Robert Sieradzki, naczelnik 
Wydziału Infrastruktury Miej-
skiej i Dróg, przekonuje, że jesz-
cze w tym roku sytuacja opisana 
w mailu przez Czytelnika ulegnie 
zmianie. Stanie się to w ramach re-
alizowanego przez Urząd Miejski 
w Dębicy projektu przebudowy 
Parku Słonecznego, na które miasto 
dostało dofinansowanie z Polskie-
go Ładu.

- Oświetlenie na pewno będzie, 
bo jest uwzględnione w tym pro-
jekcie - zapewnia naczelnik.

Niestety, dotacja, która trafiła 
do Dębicy, była niższa, niż ocze-
kiwana. Dlatego pieniędzy z niej 
nie wystarczy na przebudowę ale-
jek w parku, a więc też tę główną 
przy lodowisku. Robert Sieradzki 
uspokaja jednak, że władze miasta 
zdecydowały się przeznaczyć do-
datkowe 100 tys. zł, żeby zadanie 
zostało wykonane w całości.

To pozwoli również na moder-
nizację ciągu pieszo-rowerowego, 

- Byłoby bardzo praktycznym 
udogodnieniem dla mieszkańców 
osiedla Słonecznego, gdyby mia-
sto naprawdę niewielkim kosztem 
wybudowało porządny chodnik 
obok lodowiska, wiodący od daw-
nego amfiteatru do ul. Piłsudskie-
go - pisze w mailu do redakcji OL 
pan Marek.

Mieszkaniec Dębicy zauważa, że 
obecny chodnik, który jest właści-
wie ciągiem pieszo-rowerowym, 
na remont czeka od 40 lat. Tworzą-
ce go płyty są już tak krzywe, że po 
każdych opadach powstają kałuże, 
które trudno ominąć. Pan Marek 
jest pewien, że wykonanie porząd-
nego chodnika o długości ok. 150 m 
nie zachwieje budżetem miasta. 

Dodaje też, że konieczne jest 
postawienie w tym miejscu co 
najmniej dwóch latarni. Wieczo-
rem jest tu dość ciemno, bo jedyne 

Remont zaplecza szatniowo-sani-
tarnego oraz sali treningowej spor-
tów walki pochłonął ponad 553 tys. 
zł. Rozebrano ścianki, zdjęto okła-
dziny ścienne i podłogowe, a także 
zdemontowano instalację sanitarną 

i elektryczną. Na parterze oraz dru-
gim piętrze budynku Domu Sportu 
powstały nowe ścianki z płyt gipso-
wo-kartonowych, wykonano nowe 
tynki oraz nowoczesne okładziny 
ścienne i posadzkowe. Powstały 
nowe instalacje oraz ławki, wiesza-
ki czy krzesełka prysznicowe. 

Wykonawcą prac była firma Wer-
dom z Kolbuszowej.

rar

O remont chodnika przy 
lodowisku MOSiR w Dębicy 
dopomina się nasz Czytelnik.

Od lipca do grudnia trwały prace 
na obiektach Miejskiego Ośrodka 
Sportu i Rekreacji w Dębicy.

Składam podziękowania wszystkim uczestnikom 
uroczystości pogrzebowych mojej Mamy

Ś.P. Krystyny Gawlik
które odbyły się w dniu 9 stycznia 2025 w kościele parafialnym 

pw. Św. Jadwigi oraz na cmentarzu parafialnym w Dębicy.

Szczególne wyrazy wdzięczności dla prowadzącego ceremonię 
ks. dr. Pawła Bogaczyka proboszcza parafii. 

Wyrazy uznania i wdzięczności dla Pana Macieja Małozięcia 
prezesa Środowiska 5 PSK AK ŚZŹAK za dostojną i uroczystą 

oprawę ceremonii.

Dziękuję wojskowej asyście honorowej, wystawionej 
przez kompanię z 33 Batalionu Lekkiej Piechoty 

im. ppłk A. Lazarowicza z Dębicy 
oraz jednostce Strzeleckiej 2017 im. T. Munnicha w Dębicy 

z pocztem sztandarowym 5 PSK AK

Córka z rodziną

eprasa.pl 8fcf5ff6be
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SPOTKAŁ SIĘ Z PŁYWACZKAMI
Burmistrz Mateusz Kutrzeba za-
prosił do Urzędu Miejskiego Na-
talię Szopę oraz Blankę Rżany. 
Pierwsza, to srebrna medalistka 
Mistrzostw Polski 17-18 lat,dru-
ga, to wielokrotna �nalistka Mi-
strzostw Polski 16-latków. Obie 
dzięki swoim wybitnym osią-
gnięciom sportowym stały się 
ambasadorkami Dębicy na ogól-
nopolskiej arenie pływackiej. 
W spotkaniu udział wziął również 
przewodniczący Komisji Sportu 
Rady Miejskiej w Dębicy Andrzej 
Bal. Było ono okazją do tego, by 
porozmawiać nie tylko o osią-
gnięciach pływaczek, ale również 
o ich celach.

PRZYGOTUJĄ PACZKI
Uczniowie Szkoły Podstawowej 
nr 9 w Dębicy prowadzili zbiórkę 
słodyczy. Dzięki akcji charytatyw-
nej przygotowane zostaną paczki 
dla podopiecznych Stowarzysze-
nia Radość w Dębicy.

W ANIOŁKOWIE
Dzieci z Przedszkola Miejskie-
go nr 9 w Dębicy przygotowa-
ły jasełka pt. W Aniołkowie. Do 
udziału w przedstawieniu zapro-
siły uczniów Szkoły Podstawowej 
nr 4 w Dębicy, jak również dzie-
ci z Niepublicznego Przedszkola 
Ukryty Dar w Dębicy. Najmłodsi 
w przejmujący sposób opowie-
dzieli historię Bożego Narodzenia 
i zaprezentowały przy tej oka-
zji cały wachlarz umiejętności, 
zarówno wokalnych, recytator-
skich, tanecznych oraz oczywi-
ście aktorskich.

Dębica

Mateusz Cebula nie widzi możliwości, żeby osiedle zostało bez placu.

Przewodniczący ma kilka pomysłów

Plac zabaw zamknięty. Czy 
uda się go wiosną otworzyć?

- Mieszkańcy narzekają, że na 
osiedlu nie ma gdzie zaparkować 
samochodu - podkreśla Mate-
usz Cebula.

Parking byłby ogólnodostępny. 
Co zatem z placem zabaw? Na to 
Mateusz Cebula również ma po-
mysł. Na os. Metalowiec znajdu-
je się asfaltowe boisko, które lata 
świetności ma już dawno za sobą. 
To tam mógłby powstać plac dla 
dzieci. Ale nie tylko on, bo prze-

wodniczący ma także kilka in-
nych pomysłów.

- Można by zrobić miejsce odpo-
czynku dla seniorów - mówi.

Dodaje, że problem musi zostać 
rozwiązany jak najszybciej, aby 
najpóźniej wiosną najmłodsi miesz-
kańcy osiedla mieli gdzie spędzać 
czas wolny.  Pytanie tylko, czy 
władze miejskie potrafią się w tej 
sprawie porozumieć ze wspólnotą.

Grzegorz Król

Przewodniczący Rady Miejskiej 
wyjaśnia tam, że mieszkańcy py-
tają go o plac zabaw przy bloku 
nr 13 na os. Metalowiec. Ten zo-
stał zamknięty. I choć w okresie 
zimowym i tak nikt by z niego nie 
korzystał, to nie wiadomo, jak sy-
tuacja będzie wyglądała wiosną, 
latem i jesienią.

- Nie może być tak, że osiedle zo-
stanie bez infrastruktury dla dzieci 
- mówi Mateusz Cebula.

I wyjaśnia, że decyzję o za-
mknięciu placu podjęła wspólnota 
mieszkaniowa. Co było powodem 
takiego kroku?

Plac zabaw znajduje się terenie 
należącym do wspólnoty. Ale wy-
budowało go miasto. W zamian 
mieszkańcy mają na wyłączność 
parking na działce miejskiej. Za cza-
sów burmistrza Pawła Wolickiego 
wspólnota podpisała z samorzą-
dem umowę i na jej podstawie plac 
był zarządzany przez Urząd Miej-
ski. Za wszystko, co się tam działo, 
odpowiadał samorząd. Dokument 
podpisany został na dziesięć lat 

i z końcem grudnia 2024 roku prze-
stał obowiązywać.

Wspólnota mieszkaniowa nie 
chcąc brać na siebie odpowiedzial-
ności za ewentualne wypadki wy-
wiesiła kartkę o zamknięciu placu. 
Tyle tylko, że to na dłuższą metę 
problemu nie rozwiązuje.

- Teraz wszystko zależy od tego, 
co zdecydują mieszkańcy, którzy 
mają się zebrać w lutym - dodaje 
Mateusz Cebula.

On sam widzi przynajmniej dwa 
rozwiązania problemu. Pierwszy, 
to odnowienie umowy wspólnota-
-miasto i wszystko będzie tak, jak 
przez ostatnią dekadę. Ale jest jesz-
cze jeden pomysł.

- Przy bloku znajduje się parking, 
z którego korzystają mieszkańcy, a  
który częściowo znajduje się na te-
renie miasta - mówi Cebula.

W jego ocenie mogłoby dojść do 
zamiany działek. Wspólnota bie-
rze działkę pod parkingiem, z ko-
lei miasto przejmuje w całości tą, 
na której znajduje się plac zabaw 
i urządza tam parking.

O sprawie za pomocą mediów społecznościowych 
poinformował Mateusz Cebula.

eprasa.pl 8fcf5ff6be
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Obserwator Lokalny

Do 8 lutego w Galerii Sztuki MOK przy ul. Akademickiej oglądać można wystawę fotogra�i, zatytułowaną 
Kadry czasu. Autorami 98 zdjęć za uczniowie kierunku technik fotogra�i i multimediów z Zespołu Szkół 
Ekonomicznych w Dębicy. Jak podkreślił podczas otwarcia wystawy Daniel Lis, nauczyciel fotogra�i (po 
prawej), pod okiem którego powstała ta ekspozycja, jest ona różnorodna tematycznie. Uczniowie z pięciu 
już roczników sami dokonali wyboru, które zdjęcie jest im szczególnie bliskie i będzie ich reprezentowało.

Dębica i powiat

Tym organizacjom możesz przekazać 1,5 procent podatku

Ty pomożesz, oni pomogą
Na parking miejsca tam 
raczej nie znajdą

• Stowarzyszenie na rzecz Rozwo-
ju Wsi Nagawczyna, 0000227153

• Stowarzyszenie Absolwentów 
i Przyjaciół ZSZ nr 1 w Dębicy 
Szansa, 0000229658

• Stowarzyszenie Dziesiątka, 
0000230571

• Fundacja Śnieżka, 0000231088
• Stowarzyszenie Przyjaciół Ekono-

mika, 0000240070
• Dębickie Hospicjum Domowe 

im. Jana Pawła II, 0000264643
• Stowarzyszenie Wspierania Edu-

kacji w ZS w Siedliskach-Bogusz, 
0000267113

• Taurus Dzieciom, 0000294314
• Chorągiew Podkarpacka ZHP, 

0000296261 („Hufiec Dębica” lub 
„Hufiec Pilzno”)

• Stowarzyszenie Uwierz w siebie, 
0000305185

• Stowarzyszenie Nowy Dom, 
0000309958

• Ochotnicza Straż Pożarna Dębi-
ca–Kędzierz, 0000322167

• Stowarzyszenie Razem w Przy-
szłość 0000323819

• Stowarzyszenie na rzecz Wspo-
magania Osób z Niepełnospraw-
nością i ich Otoczenia Z Potrzeby 
Serca, Dębica, 0000360410

• Towarzystwo Przyjaciół Centrum 
Kształcenia Rolniczego im. Jana 
Pawła II w Brzostku, 0000360773

• Stowarzyszenie Rozwój przez 
Edukację, 0000421453

• DAP Dębica, 0000534023
• Radosny Uśmiech Dziecka, 

0000574957
• Fundacja Olimp Life, 0000618702
• Towarzystwo Pomocy im. św. 

Brata Alberta, Koło Dębica, 
0000702983

• Fundacja Psi Azylek – Zwierzęta 
w Potrzebie, 0000719408

JAG

Kiedyś się nie dało

W ostatnich dniach mieliśmy dość 
obfite opady śniegu. Chciałem 
zwrócić uwagę, że już po pierw-
szych chodniki i drogi w mieście 
zostały odśnieżone. Oczywiście 
obfite opady niweczyły pracę dro-
gowców, ale nie pamiętam kiedy 
ostatnio władze, a na ich polecenie 
służby tak szybko reagowały. Pa-
miętam tłumaczenia za poprzed-
niego burmistrza, że odśnieża się, 
kiedy śnieg przestaje sypać, a tak 
to nie ma sensu. Potem efekt był 
taki, że na chodnikach i drogach 
mieliśmy ujeżdżone muldy śnież-
ne, które utrudniały poruszanie się. 
Miastu trzeba było zmiany władzy, 
żeby w końcu ktoś problem do-
strzegł. Oby tak dalej.

Marek Z.

To z naszych podatków

Jestem zaskoczona słowami bur-
mistrza Mateusza Kutrzeby, 
które dotyczyły ewentualnego za-
kazu używania na terenie miasta 
fajerwerków. Burmistrz stwierdził 
w artykule w Obserwatorze, że na-

wet jakby mógł, to by zakazu nie 
wprowadził, bo ludzie powinni 
sami wybierać czy chcą, czy też nie 
odpalać materiały pirotechniczne. 
Panie burmistrzu, a co z tymi oso-
bami, które zmagają się z różnymi 
schorzeniami i wybuchy petard po-
wodują u nich nasilenie objawów, 
paniczny strach? Co z właściciela-
mi zwierząt, którzy robią co mogą, 
by ich czworonogi nie musiały cier-
pieć? Czy te wszystkie osoby też 
mają prawo wyboru? Nie. Poza tym 
nie wiem, czy był Pan na dębickim 
Rynku 1 stycznia. Syf został taki, że 
głowa mała. Świętujący Nowy Rok 
nie wiedzą najwyraźniej do czego 
służą kosze na śmieci i wszyst-
ko rzucali na kostkę. Czy widział 
Pan przypaloną i okopconą kostkę 
na plantach? Planuje Pan remont 
centrum miasta, więc może jednak 
pomyśli Pan o zakazie. Ja wiem, że 
niepopularne decyzje podejmuje się 
trudno, ale właśnie podjęcie takiej 
decyzji byłoby dobrze postrzegane 
przez wiele osób w mieście. Proszę 
się zastanowić nad tym raz jeszcze.

Daria

Roxi z Psiego Azylku z wolontariuszką Agnieszką Bukowską.

Grażyna Tomaszewska zabiega, 
by przy lesie powstał parking.

Wystarczy tylko wpisać 
numer KRS do rubryki 
formularza PIT.

Poniżej publikujemy listę orga-
nizacji pożytku publicznego mają-
cych siedzibę w powiecie dębickim.
• Stowarzyszenie Radość, 

0000008843
• Stowarzyszenie Osób Niepełno-

sprawnych I Can, 0000019024
• Stowarzyszenie Obrony Praw 

Człowieka, 0000020698
• Towarzystwo Miłośników Ziemi 

Brzosteckiej, 0000023004
• Polski Związek Niewidomych – 

Okręg Podkarpacki, 0000037306 
(1,5% dla Koła Dębica)

• LKS Igloopol Dębica, 0000100485
• Podkarpackie Stowarzyszenie 

Pomocy Osobom Uzależnio-
nym i Ich Rodzinom Jutrzenka, 
0000130287

• KS Pilzno, 0000130481
• Stowarzyszenie Pomocy Społecz-

nej Ad Astram, 0000131039
• Ruch Kobiet do Walki z Rakiem 

Piersi Europa Donna, 0000156681
• MULKS Pustynia, 0000204403
• Stowarzyszenie im. Edmunda Bo-

janowskiego Dobroć, 0000205257
• Towarzystwo Miłośników Przy-

rody Iwa, Pustynia, 0000208823
• Towarzystwo Przyjaciół Pilzna 

i Ziemi Pilźnieńskiej, 0000215866
• Społeczne Ognisko Muzyczne im. 

Fryderyka Chopina, 0000224719
• Stowarzyszenie na rzecz 

Wspierania Młodych Talentów, 
0000225300

• PCK, 0000225587 (Dla Zarządu 
Rejonowego w Dębicy)

Las na Wolicy to jedno z niewie-
lu miejsc w granicach miasta, gdzie 
można odpocząć obcując z naturą. 
Korzystają z tego mieszkańcy, któ-
rzy wybierają się tu na spacer, po-
jeździć na rowerze albo pobiegać.

Zdaniem Grażyny Tomaszew-
skiej, radnej miejskiej, ta popular-
ność wymusza potrzebę budowy 
w tym miejscu zatoki parkingowej. 
Uważa, że powinna zostać zlokali-
zowana w pobliżu wejścia do lasu.

- Ruch będzie jeszcze większy, 
kiedy uda się zmodernizować bo-
isko - przekonuje radna.

Te argumenty nie bardzo trafiają 
do burmistrza Mateusza Kutrze-
by. On z kolei jest zdania, że ruch 
w tamtej okolicy to kwestia dni 
wolnych i weekendów. Nie jest na 
tyle duży, żeby parkowanie stano-
wiło problem.

W podobnym tonie wypowiada 
się Katarzyna Rostowska-Mach-
nik, wiceprzewodnicząca Rady 
Miejskiej, która na wspomnianym 
boisku od dwóch lat organizuje ry-
neczek z lokalnymi produktami.

- Goście parkują wtedy wzdłuż 
ulicy 23 Sierpnia i miejsca dla 
wszystkich jest dość - mówi.

Ale podkreśla, że Grażyna Toma-
szewska może mieć zupełnie inne 
zdanie w tym temacie.

Oboje z burmistrzem mówią tak-
że o tym, że w tej lokalizacji nie ma 
po prostu miejsca na parking. Jedy-
na działka, jaką dysponuje miasto, 
to ta, o której co jakiś czas mówi 

się w kontekście terenu, na którym 
mogłaby powstać infrastruktura 
do rekreacji.

Mateusz Kutrzeba zapewnia też, 
że do urzędu nie docierają informa-
cje o tym, że mieszkańcom brakuje 
miejsc parkingowych. Wręcz prze-
ciwnie.

- Podczas konsultacji na temat 
tego, jak wyglądać ma centrum 
miasta, pojawiały się głosy, by 
zlikwidować miejsca parkingo-
we w Rynku - podkreśla Mate-
usz Kutrzeba.

Bardzo możliwe, że tak się stanie, 
ale to dopiero podczas planowanej 
przebudowy centralnego placu Dę-
bicy. Wtedy też miałyby powstać 
nowe miejsca postojowe na uli-
cy Kolejowej.

- Zamiast stanowisk równole-
głych zrobimy prostopadłe - zapo-
wiada burmistrz.

(nan)

Zdaniem radnej Grażyny 
Tomaszewskiej właśnie w tym 
miejscu jest bardzo potrzebny.

eprasa.pl 8fcf5ff6be
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Powiat dębicki

Te informacje mogą pomóc uratować komuś życie

Defibrylatorów w powiecie mamy bardzo dużo

Jednym z uczniów, który wpłynął na dobry wynik Technikum nr 2 jest 
absolwent klasy informatycznej Sebastian Kloc.

W pięciu jednostkach OSP kapsuły z de�brylatorami są na zewnątrz.

Ranking Perspektyw 2025

Złota tarcza dla Technikum nr 2, 
ze srebrną II LO w Dębicy

- Matura poszła mi bardzo do-
brze. Z podstawowej matematyki 
i angielskiego miałem 100 procent, 
z matematyki rozszerzonej 80 pro-
cent - mówi Sebastian Kloc.

Jej wynik nie był dla niego spe-
cjalnie ważny, bo indeks na studia 
już miał. Wygrał go w olimpiadzie 
wiedzy elektronicznej i elektrycznej 
organizowanej przez AGH w Kra-
kowie, gdzie w finale ogólnopol-
skim zajął czwarte miejsce.

Na Politechnice Rzeszowskiej 
studiuje informatykę. Wiedza ma-
tematyczna, którą wyniósł ze szko-
ły średniej, bardzo mu się przydaje. 
Konieczna jest również dobra zna-
jomość języka angielskiego.

- Bo większość materiałów jest 
po angielsku, po za tym jest jeszcze 
perspektywa pracy, a w niej też bez 
tego języka ani rusz - tłumaczy.

Sebastian Kloc jest absolwentem 
Technikum nr 2 w Zespole Szkół 
nr 2 w Dębicy. To jedyna szkoła 
w powiecie dębickim, która będzie 
mogła posługiwać się złotą tarczą. 
Ten przyznawany przez Perspek-
tywy znak świadczy o bardzo wy-
sokiej jakości kształcenia, a Kwiatek 
dostał go po raz jedenasty z rzędu.

Choć w porównaniu do ubie-
głego roku Technikum nr 2 spa-
dło w rankingu o dwie pozycje 
i zajmuje obecnie 38. lokatę, to nie 
wypada z pierwszej czterdziestki 
najlepszych szkół o tym profilu 

w Polsce. Jest też ciągle na podium 
na Podkarpaciu, gdzie pozwoliło 
wyprzedzić się tylko dwóm pla-
cówkom z Rzeszowa i Jarosławia.

- Mieliśmy 100-procentową zda-
walność na maturze, zarówno 
w technikum, jak i w liceum. To 
nas na pewno podciągnęło. Jeśli 
chodzi o technikum, nie mieliśmy 
natomiast wystarczającej liczby 
laureatów olimpiad, żeby nam to 
jeszcze punktację podniosło. Było 
ich dwóch, a w poprzednim roku 
trzech. Wyniki z egzaminu zawo-
dowego za to były bardzo dobre 
- ocenia Joanna Dymitrowska, dy-
rektor ZS nr 2.

Z pierwszej dwusetki wśród lice-
ów wypadło natomiast II LO w Dę-
bicy, przez co złotą tarczę musi 
zamienić na srebrną. W rankingu 
podkarpackim jest sklasyfikowane 
w pierwszej dziesiątce. Jest też jedy-
ną naszą szkołą, którą znajdziemy 
w zestawieniu tych z najlepszymi 
wynikami maturalnymi i olimpij-
skimi.

- Bardzo się cieszę z takiego wy-
niku, szczególnie z tego, że w ran-
kingu olimpijskim jesteśmy dużo 
wyżej, niż przed rokiem. Wyko-
rzystujemy potencjał tych szczegól-
nie uzdolnionych uczniów, którzy 
dobrze radzą sobie na olimpiadach, 
a to daje im przepustki na studia - 
komentuje na gorąco Marta Czekaj, 
dyrektor II LO w Dębicy.

Choć jest troszkę gorzej, bo nie 
udało się utrzymać złotej tarczy, 
nie zamierza się tym przejmować, 
bo wynik jest zawsze nieprzewidy-
walny. Zależy głównie od tego, jak 
w innych szkołach pójdzie matura. 
Marta Czekaj zapewnia, że II LO 
zawsze stara się trzymać poziom, 
a to przede wszystkim zasługa mło-
dzieży i nauczycieli.

- Powinniśmy zachęcać mło-
dzież, żeby wybierała większą ilość 

przedmiotów rozszerzonych na 
maturze - stwierdza Marta Czekaj.

RANKING TECHNIKÓW
Złota tarcza
38. Technikum nr 2 w Dębicy - 

62,01 (w 2024 r. 36. miejsce).
Brązowa tarcza
430. Technikum nr 3 w ZSE w Dę-

bicy - 50,01 (w 2024 r. 500+).
Ranking wojewódzki z uwzględ-

nieniem miejsc naszych techników 

O podanie miejsc, gdzie znajdują 
się defibrylatory, zostałem popro-
szony przez Czytelnika po opubli-
kowaniu artykułu o akcji ratującej 
życie mężczyzny w Czarnej.

Dębica, Centrum Integracji Spo-
łecznej, ul. Brzegowa 42, dostępny 
w czasie pracy tej instytucji, czyli 
w godz. 7:30-15:30 (pn-pt);

Dębica, Ventor Energi, ul. Dro-
gowców 7, sekretariat w biurowcu 
na pierwszym piętrze, dostępny 
w godz. 7:00-15:00 w dni robocze;

Dębica, hala basenów i lodowi-
ska, przy kasach, dostępny w dni 
robocze (6:00-22:00), w weekendy 
(13:00-21:00), w nocy po wybraniu 
numeru alarmowego 786 856 312;

Dębica, Starostwo Powiatowe, 
przy głównym wejściu do budyn-
ku, dostępny w czasie pracy urzę-
du, w dni robocze (7:30-15:30);

Pustków-Osiedle, kompleks base-
nów Nemo, może służyć nie tylko 

na basenie, ale też w razie potrzeby 
na zewnątrz. W godz. 6:00-22:00 
może skorzystać każdy. Telefon do 
obsługi 14 681 85 49.

Straszęcin, firma Ventigros, mi-
strzówka na hali produkcyjnej, do-
stępny również dla osób z zewnątrz 
w godz. 6:00-14:00 w dni robocze.

Kolejne urządzenia AED są za-
montowane na ścianach zewnętrz-
nych remiz OSP. Żeby z nich 
skorzystać należy zgodnie z poda-
nymi instrukcjami odkręcić kapsu-
łę i wyjąć defibrylator. Jednostki, 
w których można to zrobić to: OSP 
Grudna Dolna, OSP Jaźwiny, 
OSP Nagawczyna, OSP Zawada 
i OSP Żdżary.

Co ciekawe OSP Nagawczyna 
i OSP Zawada mają także drugi ze-
staw, który służy jako wyposażenie 
ich samochodu ratowniczego. 

Jednostek, gdzie defibrylator jest 
w samochodzie w remizie, jest 

znacznie więcej. Jeśli zajdzie ko-
nieczność skorzystania z niego obo-
wiązuje standardowa procedura.

- Należy wykręcić numer alarmo-
wy 112 lub też nacisnąć syrenę alar-
mową przy remizie - mówi Adam 
Drąg, komendant Gminnego Za-
rządu OSP Gminy Dębica.

Jednostki, które mają urządzenia 
AED w remizie na wyposażeniu sa-
mochodów ratowniczych to:

Miasto Dębica: OSP Dębica-Kę-
dzierz.

Gmina Brzostek: OSP Brzostek, 
OSP Nawsie Brzosteckie, OSP Sie-
dliska-Bogusz, OSP Skurowa.

Sebastian Kloc w maju zdawał maturę w Kwiatku. Dziś 
jest studentem Politechniki Rzeszowskiej.

(w nawiasie miejsce w rankin-
gu krajowym):
1.(28) Technikum nr 6 w ZSE 

w Rzeszowie - 63,96
2.(36) Technikum nr 2 w Jarosławiu 

- 62,19
3.(38) Technikum nr 2 w ZS nr 2 

w Dębicy - 62,01
25.(430) Technikum nr 3 w ZSE 

w Dębicy - 50,01
41.(+500) Technikum nr 3 w ZS nr 4 

w Dębicy - 46,51

RANKING LICEÓW
Srebrna tarcza
206. II LO w Dębicy - 51,79 

(w 2024 r. 144. miejsce).
Brązowa tarcza
860. III LO w ZS nr 2 w Dębicy - 

37,72 (w 2024 r. 792. miejsce).
Bez tarczy:
+1000. I LO w Dębicy - 33,28 

(w 2024 r. 799. miejsce).
Ranking wojewódzki z uwzględ-

nieniem miejsc naszych LO 
(w nawiasie miejsce w rankin-
gu krajowym):

1.(25) I Społeczne LO w Tarno-
brzegu - 65,58

2.(45) LO Sióstr Prezentek w Rze-
szowie - 62,29

3.(78) I LO z Oddziałami Dwuję-
zycznymi w Krośnie - 59,71

7.(206) II LO w Dębicy
37.(860) III LO w Dębicy
54.(+1000) I LO w Dębicy
W rankingu szkół olimpijskich II 

LO w Dębicy jest sklasyfikowane 
na 69. miejscu, w rankingu matu-
ralnym na 225. pozycji.

Janusz Grajcar

Gmina Czarna: OSP Czarna, OSP 
Róża, OSP Żdżary.

Gmina Dębica: OSP Braciejowa, 
OSP Brzeźnica, OSP Nagawczyna, 
OSP Paszczyna, OSP Podgrodzie, 
OSP Pustynia, OSP Zawada.

Gmina Jodłowa: OSP Dzwono-
wa, OSP Jodłowa.

Gmina Pilzno: OSP Bielowy, OSP 
Lipiny, OSP Łęki Dolne, OSP Łęki 
Górne, OSP Pilzno, OSP Słotowa, 
OSP Strzegocice, OSP Zwiernik,

Gmina Żyraków: OSP Korze-
niów, OSP Nagoszyn, OSP Straszę-
cin, OSP Wola Żyrakowska, OSP 
Zasów, OSP Żyraków.

Po włączeniu AED trzeba po-
stępować zgodnie z poleceniami 
głosowymi. Wyciągnąć elektrody 
i przykleić je na ciele zgodnie z ob-
razkiem, słuchamy komunikatów, 
co każe nam robić.

- Urządzenie ocenia świadomość 
pacjenta, czy jest przytomny. Jeśli 
nie oddycha, będzie robić wstrząs 
i trzeba się odsunąć - tłumaczy 
Adam Drąg.

JAG

Urządzenia AED do przywracania czynności serca są w niemal 
wszystkich jednostkach OSP należących do KSRG. Ale nie tylko.

eprasa.pl 8fcf5ff6be
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Obserwator Lokalny

Solidny fachowiec, życzliwy człowiek

Chcą porozmawiać

Zaczynał pół wieku temu

Komisje z wizytą w spółkach

W Górze Motycznej 
pomagają od lat

Kanalizację i wodociąg 
skończą w czerwcu

Sesje wyjazdowe członków ko-
misji rewizyjnej i rolnictwa zapla-
nowane zostały we wszystkich 

gminnych spółkach. Radni chcą po-
rozmawiać z prezesami, przyjrzeć 
się finansom i planom rozwoju.

odpowiada, że wszystkie te, które 
służą ludziom. 

Zaznacza, że wprawdzie już nie 
jest pracownikiem, ale do budynku 
przy Batorego ciągle zagląda. Siła 
przyzwyczajenia. 

Na razie nie potrafi powiedzieć, 
czy będzie mu brakowało codzien-
nej pracy. Musi dopiero przyzwy-
czaić się do życia emeryta. Na 
pewno nie obawia się, że zabraknie 
mu zajęć, bo nuda na pewno mu 
nie grozi.

- O, w tej chwili jadę do Krakowa 
na Dzień Dziadka, teraz będę miał 
więcej czasu dla rodziny - mówi.

Zamierza też rozwijać swoje pa-
sje, na które brakowało dnia. Po oj-
cu przejął pasiekę, teraz planuje ją 
powiększyć, więc zajęcie na więk-
szość roku ma zapewnione. Wła-
dysław Gazda interesuje się także 
motoryzacją i mechaniką.

- Przy samochodzie sobie na spo-
kojnie coś zrobię - zdradza.

nan

Władysław Gazda u rzędzie przepracował 51 lat. 

Zebrane podczas akcji grosiki trzeba było policzyć. Wyszło prawie 150 zł. 

Powstanie ponad 4 km sieci 
kanalizacyjnej. 

Z pracą w Urzędzie Gminy 
Dębica pożegnał się 
Władysław Gazda. 

Agata Wiater zastrzega, że nie 
chodzi o kontrolę, tylko przyjrze-
nie się z bliska pracy spółek. Radni 
odwiedzą też Latoszyn-Zdrój oraz 
Przedsiębiorstwo Gospodarowania  
Odpadami.

(nan)

Był jednym z urzędników z naj-
dłuższym stażem pracy. Zaczynał  
jako inspektor do spraw budownic-
twa rolniczego.

- W 1976 roku zostałem inspek-
torem budownictwa - wspomina 
po latach.

W 1982 roku został kierownikiem 
Referatu Gospodarki Przestrzen-
nej i na tym stanowisku pracował 
przez wiele lat. 

- Bardzo życzliwy człowiek, 
świetny fachowiec. Zawsze mi 
powtarzał: Jacek, nie przejmuj się, 
damy radę. I dawaliśmy - mówi 
Jacek Drobot, były wicewójt, odpo-
wiedzialny za inwestycje w gminie.

Tę opinię podziela także były 
wójt Stanisław Rokosz.

- Solidny - podsumowuje pod-
władnego.

A tych podczas pracy Włady-
sława Gazdy nazbierało się wiele. 
Kiedy pytam, które zadania reali-
zowane przez jego wydział uwa-
ża za najważniejsze, bez namysłu 

Pieniądze pochodzą z Programu 
Rozwoju Obszarów Wiejskich. To 
2,3 mln zł, a budowa sieci kanali-
zacyjnej i wodociągowej kosztować 
będzie 3,6 mln zł.

Za te pieniądze zbudowane zosta-
nie 2,4 km wodociągu oraz 4,2 km 
kanalizacji. Inwestycja realizowa-
na będzie w dwóch lokalizacjach: 
wzdłuż drogi Żyraków-Czajwka 
oraz w Straszęcinie od oczyszczalni 
ścieków do szpitala psychiatrycz-
nego - tam tylko kanalizacja.

- Właściwie ten etap mamy 
zakończony, zatem nasz wkład 
własny teraz będzie mniejszy po 
odliczeniu kosztów - wyjaśnia 
Grzegorz Reguła, wicewójt gminy 
Żyraków. 

Dodaje, że zapewnienie miesz-
kańcom dostępu do kanalizacji 
i wodociągu jest konieczne tam, 
gdzie dopiero budują się nowe 

osiedla i domów systematycznie 
przybywa. Wicewójt ocenia, że 
dzięki tej inwestycji możliwość 
podłączenia do sieci zyska nawet 
kilkaset gospodarstw. 

Prace mają się zakończyć do koń-
ca czerwca.

(nan)

Szkolne Koło Wolontariatu 
w szkole w Górze Motycznej dzia-
ła od kilku lat, z roku na rok coraz 
lepiej zdając sprawdzian z pomaga-
nia i empatii. 

Dopiero co brali udział w akcji 
Góra Grosza. Zebrane pieniądze 
przekazali do Towarzystwa Nasz 
Dom, organizacji, która wspiera 
dzieci i młodzież, oferując pomoc 
materialną oraz psychologiczną.

Przed świętami robili pacz-
ki  z upominkami dla samotnych 
mieszkańców wsi. W ubiegłym 
tygodniu pojechali odwiedzić 
mieszkańców domu św. Alberta 
w Dębicy, dla których wystawili ja-
sełka.

- Wystąpili dla stuoosobowej 
publiczności i wrócili bardzo po-

ruszeni, że tak wiele osób nie ma 
własnego dachu nad głową - mówi  
Diana Wójcik.

Trudno policzyć członków szkol-
nego wolontariatu, Julia Bała, jedna 
z uczennic zaangażowana w jego 
działalność ocenia, że tak napraw-
dę pomagają wszyscy uczniowie.

- To jest tak, że w starszych 
klasach są liderzy, którzy moty-
wują do współpracy innych - wy-
jaśnia dyrektorka.

A Julia dodaje, że ta motywacja 
wcale nie jest trudna, bo w mło-
dzieży drzemie ogromny zapał do 
tego, by pomagać najbardziej po-
trzebującym.

- To naprawdę jest fajne widzieć, 
że dajemy radość drugiemu czło-
wiekowi - zapewnia w imieniu ca-
łego wolontariatu.

W tym tygodniu jego członkowie 
szykują się już do udziału w finale 
WOŚP. 

nan

Ponad 2 mln zł dofinansowania 
dostała na ten cel gmina 
Żyraków. 

Ostatnio pojechali z Jasełkami do 
domu dla bezdomnych w Dębicy. 
Wrócili wzruszeni przyjęciem. Wyjazdowe posiedzenia przedstawicieli komisji planują radni gminy 

Dębica. Na pierwszy ogień poszedł Gminny Zakład Komunalny. 

Gmina Dębica, Żyraków

eprasa.pl 8fcf5ff6be
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25 stycznia 2025

Statuetkę wylicytować będzie można podczas finału WOŚP w szkole w Czarnej

Wyjątkowy fant od wójta
W strefie fitness 
tłumów nie ma

Stanisław Brudny do Pilzna wracał zawsze, kiedy mógł. Teraz wrócił ostatni raz. Na zawsze.

Józef Chudy (po prawej) statuetkę odebrał w 1999 r. Na zdjęciu z s. 
Rachelą, Stanisławem Świerkiem i Lucjanem Kolbuszem

Pilzno pożegnało wybitnego aktora

Spoczął obok ukochanej Jadwigi

naszego powiatu zrobić. To doping 
na przyszłość - mówił Józef Chudy 
po jej odebraniu.

Przez następne 25 lat stała na ho-
norowym miejscu w pokoju gościn-
nym w jego domu w Róży. Zniknie 
z niego w tym tygodniu, bowiem 

wójt zdecydował się ją przekazać 
na licytację WOŚP.

- Sentyment do niej mam ogrom-
ny, ale stwierdziłem, że cel charyta-
tywny jest ważniejszy - przekonuje 
włodarz gminy Czarna.

(jag)

dekadę temu. Powstała z czterech 
jesionowych desek. Te z kolei po-
chodziły z drzewa, które posadził 
stryj Stanisława Brudnego z okazji 
narodzin przyszłego aktora. Pisał 
o tym również Remigiusz Grzela 
w książce pt. To, co najważniejsze. 
Irena Jun i Stanisław Brudny. Roz-
mowy.

- Cztery deski zostawiłem na 
trumnę, dałem je do wyrytowa-
nia liści palmowych po bokach, 
bo w Pilźnie jest wielu rzemieślni-
ków-artystów. Zamówiłem u ko-
wala uchwyty i tę trumnę trzymam 
w zakładzie stolarskim. Piękna jest. 
Tylko stolarz mówił: Panie, ale to 
ciężkie, kto to będzie niósł? Ale to 

już nie jest mój problem – możemy 
przeczytać w książce.

W trakcie uroczystości przema-
wiał również burmistrz Pilzna 
Tadeusz Pieczonka, czy dyrektor 
Teatru Studio Roman Osadnik. Ja-
ko ostatni głos zabrał aktor Studia 
Tomasz Nosiński. Przypomniał 
jedną z ostatnich kwestii, którą 

Wiele razy podkreślał, jak 
bardzo tęskni za zmarłą 
w 2013 roku żoną.

W sobotę 18 stycznia Stanisław 
Brudny pochowany został w ro-
dzinnym grobie na pilzneńskim 
cmentarzu, ponad jedenaście lat 
po śmierci Jadwigi Hankowskiej-
-Brudnej.

Pierwsi żałobnicy gromadzili się 
w kościele Jana Chrzciciela na dłu-
go przed wystawieniem tam trum-
ny z ciałem zmarłego aktora. Około 
11:40 przed wszystkimi stanął Piotr 
Bajor, aktor teatralny, filmowy i du-
bbingowy.

- Przecież niedawno zagrałeś trzy 
spektakle w ukochanym Teatrze 
Studio. To wszystko nie pozwalało 
uwierzyć, że cię już nie spotkamy, 
nie porozmawiamy, nie odwzajem-
nimy uśmiechu. Dzień 6 stycznia 
był niestety twoim ostatnim sce-
nicznym występem - powiedział.

Stwierdził, że choć teraz zostali 
osamotnieni, to zmarły pozostanie 
w pamięci i sercach wszystkich, 
z którymi współpracował.

- A przez to będziesz na zawsze 
z nami - dodał Piotr Bajor.

Aktor przypomniał, że zmarły po 
części zaplanował swój pogrzeb. 
Budowa trumny, w której spoczął, 
została zlecona przez niego ponad 

Wójtem był wtedy już siedem 
lat, bo samorządowe stery przejął 
w 1992 roku w połowie kadencji. 
Dwa lata później został wybrany 
przez radę gminy na pierwszą peł-
ną, a w 1998 roku na kolejną.

Kilka miesięcy później w marcu 
1999 roku statuetki Obserwatora 
odebrali pierwsi w historii tych na-
gród laureaci. Jedna z nich, w ka-
tegorii polityka, trafiła właśnie do 
Józefa Chudego.

W uzasadnieniu podanym przez 
kapitułę konkursu czytamy: za kre-
owanie konstruktywnej opozycji 
w Radzie Powiatu Dębickiego oraz 
wytyczenie priorytetowego celu, 
jakim jest rozwój oświaty w gminie 
Czarna i jego konsekwentne reali-
zowanie.

- Ta nagroda to wyzwanie, by 
jeszcze więcej dla społeczeństwa 

Mowa oczywiście o budynku, 
który został w ubiegłym roku od-
dany do użytku mieszkańców gmi-
ny Czarna. Pusty przez wiele  lat 
pawilon handlowo-usługowy Zefir 
został przebudowany z pomocą 
dotacji z Polskiego Ładu. I wypo-
sażony w sprzęt służący do dbania 
o kondycję zdrowotną.

- Mamy trzy rowerki stacjonarne, 
dwie bieżnie i trzy orbitreki - wy-
mienia Piotr Warżała, dyrektor 
Gminnego Centrum Kultury i Pro-
mocji w Czarnej.

Skorzystać z nich można w dni ro-
bocze w godzinach pracy biblioteki, 
która przeniosła się do odnowio-
nego budynku z ul. Spółdzielczej. 
W poniedziałki, środy i czwartki 
od 12:00 do 18:00, we wtorki od 
10:00 do 16:00, a w piątki od 7:00 do 

15:00. Ale to nie wszystkie atrakcje, 
które czekają tu na gości.

Z myślą o najmłodszych zainsta-
lowana została klatka zabawowa, 
w której znajduje się suchy basen 
z dużymi piłkami. Rodzice obser-
wujący dzieci mogą usiąść przy sto-
likach. Obok wydzielona jest część 
pomieszczenia, w której oprócz 
wygodnej kanapy są stoliki z krze-
sełkami dla dzieci, a na półkach gry 
planszowe i puzzle.

Piotr Warżała zachęca mieszkań-
ców gminy do korzystania z tej 
oferty. Zauważa, że zaintereso-
wanie nią jest różne i w pewnym 
stopniu uzależnione od pogody. 
Natomiast strefa fitness nie jest 
bardzo oblegana i spokojnie moż-
na znaleźć wolne urządzenie, na 
którym można poćwiczyć i zadbać 
w ten sposób o swoje zdrowie.

W budynku jest też pomieszcze-
nie, w którym spotykają się panie 
z KGW w Czarnej i Golemkach.

JAG

Na licytację trafi pierwsza 
statuetka Obserwatora, którą 
w 1999 r. otrzymał Józef Chudy.

A warto z niej korzystać, bo za 
ćwiczenia tutaj nikt nie będzie 
żądał zapłaty.

Czarna, Pilzno

wypowiedział Stanisław Brudny 
na scenie.

- Życia nie można brać zbyt po-
ważnie. Śmierci też. Tak mawiałeś 
- wspominał.

Dodał, że swoich współpracow-
ników zmarły aktor darzył ogrom-
nym zaufaniem.

- Współtworzyłeś Studio przez 
ponad pięćdziesiąt lat, w pełni, 
absolutnie wybitnie, prawdziwie, 
niekiedy ponad ludzkie siły. Tak 
jak ostatnio, byliśmy tego świadka-
mi, widzieliśmy cię na scenie, kie-
dy ostatnimi siłami wypowiadałeś 
ostatnie kwestie. To było coś abso-
lutnie nieprawdopodobnego - pod-
kreślał Tomasz Nosiński.

W kościele odczytany został też 
list od minister kultury i dziedzic-
twa narodowego Hanny Wróblew-
skiej.

-  Opuścił nas aktor wybitny, cie-
szący się powszechnym uznaniem, 
o olbrzymim dorobku twórczym 
i nieskazitelnej opinii. Ale przede 
wszystkim dobry i wrażliwy czło-
wiek - brzmiał jego fragment.

Jeszcze przed mszą Piotr Bajor 
powiedział, że tradycją podczas 
pogrzebów aktorów jest, że kiedy 
trumna opuszcza kościół, to zebra-
ni klaszczą. Tak też było w Pilźnie. 
Stanisław Brudny w swoją ostatnią 
podróż ruszył przy owacjach na 
stojąco. 

Grzegorz Król
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Gmina dołożyła ponad 12 tys. zł

Zapraszają do Starego Ogrodu

Pieniądze dostały trzy szkoły

Wystąpią dwukrotnie
Zebrane książki pojadą do bibliotek 
w Mysłakowicach oraz w Nysie

Konkurs podzielili na 
dwie kategorie

Jubilatkę odwiedzili 
w Gogołowie

do miejscowego sklepu, a następ-
nie dostarczył je do Jodłowej. Akcja 
zakończyła się sukcesem, bo jeśli 
wierzyć w słowa Waldemara Szto-
grina, to blisko połowa książek, 
a dokładnie 419, pochodzi właśnie 
od mieszkańców Bukowej i okolic.

- Książki trafią do dwóch biblio-
tek. Pierwsza to ta działająca przy 
Gminnym Ośrodku Kultury w My-
słakowicach, a druga to biblioteka 
przy Diecezjalnej Szkole Podstawo-
wej w Nysie - mówi Sztogrin.

rar

które należy uzupełnić. I tak się sta-
ło w tym przypadku.

Łącznie gmina otrzymała ponad 
49,9 tys. zł, ale całkowita wartość 
projektu wyniosła ponad 62,4 tys. 
zł. 

Brakującą kwotę w wysokości 
ponad 12,4 tys. zł dołożone zosta-

ło z budżetu Urzędu Miejskiego 
w Brzostku.

Pieniądze otrzymała też gmina 
Jodłowa. Dofinansowanie wynio-
sło 25 tys. zł, a całkowita wartość 
projektu to ponad 31,2 tys. zł. Oczy-
wiście brakującą kwotę dołożył sa-
morząd. Pieniądze przeznaczono 

na zakup sprzętu do Szkoły Pod-
stawowej nr 1 w Jodłowej. Zaku-
piono m.in. piłki siatkowe, ręczne, 
nożne, rakiety do badmintona wraz 
z lotkami, a także rakiety do tenisa 
ziemnego oraz stoły do tenisa sto-
łowego.

Grzegorz Król

Uczniowie szkoły w Nawsiu Brzosteckim, Siedliskach-Bogusz i z Jodłowej już korzystają ze sprzętu.

Waldemar Sztogrin cieszy się, że odzew był tak duży.

Czesława Płaziak od roku mieszka 
u córki w Gogołowie.

Blisko siedemdziesiąt pięć 
tysięcy złotych trafiło do 
gmin Brzostek i Jodłowa.

Całe życie pracowała w gospo-
darstwie. Wychowała z mężem 
Józefem dwoje dzieci. Z córką Mie-
czysławą mieszka od roku w Gogo-
łowie. Doczekała się 4 wnuków i 3  
prawnuków. Najmłodszy prawnuk 
Jakub przyszedł na świat prawie 
w jej setne urodziny. 

W dniu urodzin życzenia złożył 
jubilatce burmistrz Brzostku Zbi-
gniew Kowalski wraz z radnym 
Ryszardem Chajcem, sołtysem Ja-
nuszkowic Ryszardem Włodarzem 
oraz zastępcą kierownika Urzędu 
Stanu Cywilnego w Brzostku Bar-
barą Ziębą.

rar

A wszystko to w ramach rządo-
wego programu Aktywna Szko-
ła. Pieniądze zostały przekazane 
dwóm szkołom w gminie Brzostek 
i jednej w gminie Jodłowa.

Pierwszą szkołą, która otrzymała 
dofinansowanie jest ta z Nawsia 
Brzosteckiego. Do niej trafiło ponad 
24,9 tys. zł. Druga część, w prak-
tycznie identycznej wysokości 
przekazana została do Szkoły Pod-
stawowej w Siedliskach-Bogusz.

- W zasadzie większa część tej 
kwoty została już spożytkowana 
- nie kryje zadowolenia dyrektor 
Piotr Szczepkowicz.

Dodaje, że dzięki pieniądzom 
udało się zakupić dużo drobnego 
sprzętu, takiego jak np. piłki. Ale 
szkoła wzbogaciła się również o - 
jak to określił Piotr Szczepkowicz 
- grubsze rzeczy. To m.in. urządze-
nia pozwalające obniżyć wysokość 
koszy do gry w koszykówkę. Uda-
ło się zakupić również siatki do gry 
w siatkówkę. Dyrektor wyjaśnia, że 
udział gminy w tym programie był 
strzałem w dziesiątkę, gdyż tak jak 
w jego szkole, tak w każdej placów-
ce zawsze są jakieś braki sprzętowe, 

W ubiegłym roku Gminne Cen-
trum Kultury i Bibliotek w Jodłowej 
ogłosiło akcję, która miała wesprzeć 
biblioteki z zalanych terenów pol-
ski południowo-zachodniej. Te 
bardzo mocno ucierpiały podczas 
wrześniowej powodzi, tracąc swo-
je księgozbiory.

- Udało się nam zebrać dwa-
dzieścia kartonów książek - mówi 
dyrektor GCKiCz w Jodłowej Wal-
demar Sztogrin.

Dodaje, że gdyby miał strzelać, to 
zebrało się około tysiąca wolumi-
nów. Książki do centrum przynosili 
mieszkańcy gminy Jodłowa, ale nie 
tylko, bo również mieszkańcy Dębi-
cy odpowiedzieli na apel.

Do zorganizowanej w Jodłowej 
akcji dołączył także Michał Dzie-
dzic z Bukowej w gminie Brzostek. 
On poprosił, by książki przynosić 

Na wydarzenie zaprasza jodłow-
skie centrum edukacji muzycznej. 
Będzie to kolejny z corocznych 
koncertów kolęd, który oni orga-
nizują. Wydarzenie odbędzie się 

w restauracji Stary ogród, a organi-
zatorzy zaplanowali dwa występy. 
Pierwszy rozpocznie się o godz. 
16:30, a jeśli ktoś nie zdąży wtedy, 
to będzie miał okazję zobaczyć wy-
stęp także dwie godziny później, 
o 18:30.

Całość poprowadzi Dawid Liszka 
z Brothers DJ.

rar

Ten odbył się w Szkole Podsta-
wowej w Brzostku. W I kategorii 
wiekowej wygrał Filip Jedziniak, 
a za nim byli Hubert Stanek i Oli-

wia Kaczka. Wyróżniono: Bartosza 
Waisa, Nikolę Szczepanik i Oli-
wię Kaczkę.

W kategorii II wygrał Igor Sta-
nek przed Mają Janigą i Wiktorią 
Piecuch. Wyróżnienia odebrali: Ra-
dosław Gabor, Lena Kalina, a także 
Liliana Wereszczyńska.

rar

10 stycznia Czesława Płaziak 
z Januszkowic świętowała 
setne urodziny.

Mieszkańcy powiatu licznie 
odpowiedzieli na apel 
o przynoszenie książek.

W środę 22 stycznia odbędzie 
się koncert kolęd w wykonaniu 
uczniów z Pentatoniki.

Filip Jedziniak i Igor 
Stanek wygrali konkurs na 
kartkę bożonarodzeniową.
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Kościół, religia, wiara

MSZA ŚWIĘTA MŁODYCH
Duszpasterstwo Młodzie-
ży Okręgu Dębickiego zapra-
sza na Mszę Świętą Młodych 
z cyklu Światłość w Ciemności. 
Jak zwykle w ostatnią niedzie-
lę miesiąca, a więc 26 stycznia, 
ale tym razem do kościoła św. 
Jana Chrzciciela w Pilźnie. Msza 
sprawowana w nadesłanych 
intencjach, która rozpocznie 
się o godz. 20:00, będzie po-
przedzona nowenną młodych. 
Szczegóły w mediach społecz-
nościowych RDE Penuel.

REKOLEKCJE ODDANIE
Od 13 stycznia trwają w para�i 
NSPJ w Dębicy-Latoszynie reko-
lekcje przed całkowitym odda-
niem lub odnowieniem oddania 
się Matce Bożej, a za Jej pośred-
nictwem Jezusowi. W nocy z 15 
na 16 lutego wspólnota będzie 
przeżywać nocne czuwanie na 
Jasnej Górze. Jej przedstawi-
ciele podziękują za kolejny rok 
opieki Matki Bożej nad rodziną 
para�alną i złożą akty oddania. 
W zakrystii trwają zapisy na au-
tokary na pielgrzymkę do Czę-
stochowy. Przedpłata 30 zł.

KURS ALPHA OD 18 LUTEGO
Rozpoczęły się zapisy na Kurs 
Alpha w Nagawczynie. Spotka-
nia odbywać się będą we wtorki 
od 18 lutego do 27 maja w Do-
mu Kultury w Nagawczynie. 
W programie: ciekawy wykład, 
dobra rozmowa i smaczny po-
siłek. Zgłoszenia pod nr. tel. 509 
050 868 lub 796 904 049.

O SZCZĘŚLIWYM ŻYCIU
W piątek 24 stycznia o godz. 
19:00 duszpasterze z para�i 
Krzyża Św. w Dębicy zaprasza-
ją wszystkich chętnych, a szcze-
gólnie nauczycieli, rodziców, 
seniorów i młodzież  do udziału 
w noworocznym spotkaniu na 
każdy temat. Wykład pt. U źró-
deł szczęśliwego życia – pod-
stawowe zasady nauczania 
społecznego Kościoła, wygło-
si ks. Ireneusz Stolarczyk. Po 
nim będzie dyskusja. Spotka-
nie odbędzie się w sali Ogni-
ska Misyjnego.

PRZYJEDZIE Z UKRAINY
W para�i NSPJ w Dębicy-Lato-
szynie gościł będzie w niedzie-
lę 26 stycznia o. Grzegorz Gałat. 
Pochodzący z Zasowa, a posłu-
gujący w Ukrainie kapłan będzie 
podczas mszy św. opowiadał 
o swojej pracy, a po nich przed 
kościołem zbierał o�ary. O. 
Grzegorz Gałat księdzem jest od 
trzech lat, od dwóch pełni rolę 
proboszcza w trzech para�ach. 
Wojna sprawiła, że ma w nich 
tylko dwunastkę wiernych. Je-
go zadaniem jest utrzymanie 
para�i, a także pomoc najuboż-
szym. Dla tych dwunastu osób 
stara się codziennie odprawiać 
msze święte.

DZIEŃ BRACTW W JODŁOWEJ
W sobotę 25 stycznia na Dzień 
Bractw Dzieciątka Jezus do 
sanktuarium w Jodłowej zapra-
sza proboszcz ks. Piotr Adam-
czyk. Nabożeństwo rozpocznie 
się o godz. 16:35 śpiewem Drogi 
Betlejemskiej, po niej msza św. 
i adoracja zakończona błogosła-
wieństwem lourdzkim. Modli-
twie będzie przewodniczył ks. 
Maksymilian Lelito.

Kościół w Czarnej okradziony. 
Były modlitwy ekspiacyjne

Zagrają koncert 
dla Tymka

Anna Pytel zaśpiewała piosenkę z repertuaru Uli Zubek pt. Słony deszcz.

Sprawcy wyłamali boczne drzwi kościoła i chroniące je zabezpieczenia.

XV Powiatowy Przegląd Kolęd i Pastorałek

Najlepsi zaśpiewali na gali

Anna Pytel w tym konkursie mo-
gła wziąć udział po raz ostatni, bo 
w tym roku będzie zdawać maturę 
w II LO w Dębicy. Mieszkanka Gra-
bin przygodę z piosenką rozpoczęła 
w piątej klasie podstawówki, a tak 
bardziej na poważnie w szóstej, 
kiedy trafiła pod skrzydła Eweliny 
Krawiec w Muzykomania Studio.

- Przygotowałam piosenkę, którą 
usłyszałam podczas innego kon-
kursu w Krakowie w wykonaniu 
jej autorki Uli Zubek - mówi An-
na Pytel.

I za jej wykonanie została na-
grodzona przez jurorów pierwszą 
nagrodą. Usłyszała też od nich, że 
bardzo dobrze radzi sobie z piosen-
ką aktorską, co bardzo ją ucieszyło. 
Bo właśnie z nią jest jej coraz bar-
dziej po drodze. 

Jurorzy Powiatowego Przeglądu 
Kolęd i Pastorałek do wysłuchania 
mieli ponad siedemdziesiąt propo-
zycji. Najwięcej w grupie klas 4-6, 
w której do rywalizacji przystąpiło 
31 solistów lub zespołów.

Soliści klasy 0-3:
1. Kornelia Iskrzycka (Muzyko-

mania Studio), 2. Aleksandra Perlik 
(SP nr 8) i Milena Muniak (ZS Na-
goszyn), 3. Aleksander Kizior (SMS 
Igloopol) i Lena Drogoń (SP Sto-
bierna),

Wyróżnieni zostali: Klaudia Au-
gustyn, Amelia Czerwiec (obie 
MOK Dębica), Maria Baczyńska 

(SP Stobierna), Amelia Mądro (ZS 
Borowa), Gabriela Pociask (SP La-
toszyn), Lena Wąsowicz (Muzy-
komania Studio) i Miłosz Ziarko 
(SMS Igloopol).

Zespoły klasy 0-3:
Nagroda główna trafiła do Jazzi-

ków (MOK Dębica). Wyróżnienia 
zaś otrzymali: trio Eliza Wiktor, 
Maksymilian Wiktor, Dominika 
Zgoda (MOK Dębica), Marcelina 
Wilczyńska i Jan Stanoch (SP Cho-
towa) oraz Kolorowe Nutki (ZS  
Zasów).

Soliści, klasy 4-6
1. Urszula Stachowicz, 2. Lena 

Kramarz i Lilia Snuzik-Śliwa, 3. Ni-
kola Mazur (MOK Dębica), 

Wyróżnienia przyznane zostały: 
Amelii Gałkowskiej (SP nr 3), Emi-
lii Gąsior (SP Gumniska), Jolancie 
Jedlińskiej (CKiB Gminy Dębica), 
Karolowi Książkowi (ZS Pustynia), 
Oliwii Lewandowskiej (Muzyko-
mania Studio), Aldonie Ostafin, 
Kornelii Pieniążek (SP Nagawczy-
na), Milenie Szymaszek (MOK Dę-
bica), Gabrieli Rachowicz (Centrum 
Edukacji Muzycznej Pentatonika).

Zespoły, klasy 4-6
Wyróżnienia trafiły do: Niny Sa-

letnik i Mikołaja Miazgi (SP nr 2) 
oraz The Soulmates (MOK Dębica).

Soliści, klasy 7-8
1. Lilia Gotfryd, 2. Ignacy Chmu-

ra (oboje MOK Dębica), 3. Nadia 
Goc (ZS Pustynia).

Wyróżnieni zostali: Laura Jedliń-
ska (CKiB Gminy Dębica), Anna 
Ochab (SP nr 8) i Zuzanna Szyma-
szek (Muzykomania Studio).

Soliści, szkoły średnie
1. Anna Pytel (Muzykomania 

Studio), 2. Zuzanna Stanoch (Szkoła 
Muzyczna Yamaha) i Amelia Bała 
(Vocal Studio), 3. Katarzyna Czer-
wiec i Daria Czaja (MOK Dębica).

Wyróżnienia odebrały: Weroni-
ka Podraza (MOK Dębica) i Ewa 
Świerk (Vocal Studio).

Zespoły, szkoły średnie
1. The Flowers (ZS nr 2 Dębica), 2. 

Julita Staroń i Magdalena Papiernik 
(Muzykomania Studio)

Wyróżniony został Chór I LO 
w Dębicy.

JAG

grzeszników świętokradców - czy-
tamy na zakończenie komunikatu.

Podkom. Jacek Bator, rzecznik 
prasowy KPP w Dębicy, informu-
je, że włamanie ujawnione zostało 
w sobotę o godz. 6:10. Przedmio-
ty, których wartość pokrzywdzeni 
oszacowali na ok. 5 tys. zł, skra-
dzione zostały z zakrystii.

Przypomnijmy, że 30 listopada 
2024 r. do bulwersujących wyda-
rzeń doszło w dolnym kościele 

Miłosierdzia Bożego w Dębicy. 
Dwójka młodych ludzi uprawiała 
tu seks oralny. Dzięki czujności ad-
orujących Najświętszy Sakrament 
proceder został szybko przerwany.

W niedzielę 15 grudnia księża 
koncelebrowali mszę św. ekspiacyj-
ną. Dwa dni wcześniej proboszcz 
zgłosił sprawę na policję. Ta została 
umorzona, bo nagrania uniemożli-
wiły identyfikację sprawców.

JAG

Pierwsze nagrody zdobyli Kornelia Iskrzycka, Urszula 
Stachowicz, Lilia Gotfryd, Anna Pytel i The Flowers.

- Dzielimy się z wami bardzo 
bolesną i smutną wiadomością. 
W sobotę 18 stycznia miało miejsce 
włamanie do naszego kościoła - 
czytamy na stronie parafii MB Nie-
ustającej Pomocy w Czarnej.

Ks. Marcin Krępa, proboszcz tej 
wspólnoty, podkreśla, że na szczę-
ście nie doszło do profanacji Naj-
świętszego Sakramentu. Sprawca 
bądź sprawcy - bo nie wiadomo, 
ilu ich było - do świątyni dostali się 
wyłamując boczne drzwi i zabez-
pieczenia przy nich.

- Skradziony został kielich mszal-
ny używany w niedzielę i święta, 
głęboka patena do kompletu świą-
tecznego oraz puszka na komuni-
kanty - wylicza proboszcz.

Włamanie i kradzież spowodo-
wały, że doszło do profanacji świą-
tyni. Dlatego w niedzielę po każdej 
mszy św. wierni śpiewali suplika-
cje. Po  eucharystii uczestniczyli zaś 
w nabożeństwie przebłagalnym.

- Błagamy Pana Boga o opamię-
tanie i nawrócenie zatwardziałych 

Wydarzenie rozpocznie się 
w sobotę 25 stycznia o godz. 16:00 
w kościele przy ul. Orlej w Dębicy. 
W kulturze tradycyjnej kolęda jest 
darem i ma niezwykłą moc spraw-
czą. Nawiązując do tej symboliki, 
organizowany jest koncert, który 
może chociaż w pewnym stop-
niu zmienić dalsze życie Tymote-
usza Kasprzyka.

Dwunastolatek z Dębicy w wie-
ku 13 miesięcy połknął granulki 
kreta, co spowodowało tragiczne 
konsekwencje dla jego zdrowia. 
Doszło do martwicy narządów 
głowy i szyi, nasady języka, krtani, 
gardła, tchawicy i przełyku, aż do 
połowy żołądka. Dlatego musiał 
przejść niezwykle poważną i trud-
ną operację.

Obecnie przechodzi proces reha-
bilitacji. Jest radosnym dzieckiem 
i zawsze może liczyć na wsparcie 
rodziny. Rodzice Tymka też nie są 
obojętni na los drugiego człowieka. 
Podczas koncertu zbierane będą 
fundusze na dalsze leczenie i reha-
bilitację chłopca.

JAG

Nieznani sprawcy włamali się 
do świątyni w nocy z piątku na 
sobotę w ubiegłym tygodniu.

Kolędy i pastorałki wykona 
Kapela Iskierczanie z parafii NSPJ 
w Dębicy-Latoszynie.
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Różne
Przedszkolaki mają głos

Żeby nie nudziły się w domu

Z dziadkiem Mariuszem chodzi na ryby

Na sportowo, w kinie lub ekologicznie
Szykują ponad 200 stron 
i dużo fotografii

Liliankę Wojtys można spotkać 
na basenie, gdzie zabiera ją babcia 
Aneta. Uczy wnuczkę pływać.

- Babcia jest wysoka, ma krótkie 
białe włosy i lubi się uśmiechać. 
Mnie też rozśmiesza - zwierza 
się sześciolatka.

I dodaje, że równie miło spędza 
czas z dziadkiem Andrzejem, z któ-
rym chodzi na spacery.

W Lublinie dziadków odwie-
dza Julek Włodek. Jeżdżą razem 
autobusami i trolejbusami. Dzięki 
tym wycieczkom chłopiec dobrze 
poznał miasto: wie, gdzie jest Plac 
Litewski z pomnikiem rycerza na 
koniu. Babcia Gosia była kiedyś na-
uczycielką w przedszkolu, a dzia-
dek Wiesiek pracował w zajezdni 
autobusowej. Potrafią zorganizo-
wać wnukowi czas. Za to do babci 
Józi i dziadka Janusza w Dębicy 
Julek chodzi na nocowanki. Oglą-
dają bajki, dużo czytają. Babcia robi 
ulubione pierogi z owocami.

Dziadek Mikołaja Sieprawskiego 
zaraził wnuka pasją wędkarską. 
Razem chodzą na ryby, chłopczyk 
ma własną wędkę.

- Dziadziu Mariusz dostał ją od 
swojego znajomego i mi podaro-
wał. Sam ma własne - mówi sze-
ściolatek.

To właśnie dziadziu uczy go, że 
miejsce, w którym wędkują, trzeba 
zawsze posprzątać. I tak właśnie ro-
bią. Z babcią Gosią Mikołaj często 
spędza czas w kuchni. Razem lepią 
pierogi. Te z serem są najlepsze.

Jest jeszcze babcia Basia i dziadek 
Marek. Co roku zabierają wnuka na 
wczasy nad morze.

- W tamtym roku byliśmy razem 
we Włoszech - opowiada Mikołaj.

Pod okiem dziadka Marka chłop-
czyk uczy się malować - na płótnie.

- A pradziadziu Zbysiu ma 92 
lata, uczy mnie karcianych sztu-
czek i gra na harmonijce - zdra-
dza chłopczyk.

Na smaczny posiłek u babć za-
wsze może liczyć Miłosz Małozięć. 
Babcia Helena serwuje naleśniki, 
a babcia Ala jest mistrzynią pizzy.

Igor Futoma zawsze może po-
prosić babcię Ewelinę o placek 
z jabłkami. Sam chętnie pomaga jej 
w pieczeniu.

- Dziadek Robert pracuje, robi 
w firmie kleje - wyjaśnia chłopiec.

Jako bardzo elegancką opisuje 
swoją babcię Wiesię Wiktoria Pio-
trowska. Uwielbia spędzać z nią 
czas. Razem rysują kredkami, bab-
cia ma zawsze pomysł na świet-
ną zabawę.

- Będą zajęcia z siatkówki, koszy-
kówki, piłki nożnej, a także boksu 
- wyjaśnia Kinga Rolek. 

W sobotę 22 lutego impreza, któ-
ra zawsze cieszy się dużą popular-
nością, czyli Lododisco. Na finiszu, 
w pierwszy weekend marca festi-
wal dmuchańców. 

Dla dzieci  w wieku 7-11 lat in-
teresującą ofertę przygotowała 
Miejska i Powiatowa Biblioteka Pu-
bliczna. Cykl spotkań pod hasłem 
EkoPrzygoda – Tydzień Zielonych 
Inspiracji zaplanowany został od 24 
do 28 lutego.

- Dzieci będą miały okazję od-
krywać tajemnice natury, zdrowe-

go odżywiania oraz recyklingu. 
Czekać na nich będą warsztaty 
ekologiczne, zajęcia plastyczne, wy-
cieczka edukacyjna do Podkarpac-
kiego Centrum Ekologii, a także 
zajęcia kulinarne, które wprowadzą 
najmłodszych w świat zdrowych 
smaków - informuje dyrektorka bi-
blioteki Monika Rojek-Kałek.

Zajęcia odbywać się będą co-
dziennie w godzinach 9:00-13:00. 
Ze względu na ograniczoną liczbę 
miejsc, zapisy są obowiązkowe.  
Zgłoszenia mogą składać rodzice 
lub opiekunowie prawni dzieci 
osobiście od 10 lutego.

(nan)

O swojej babci Grażynce pięcio-
letnia Nina Ciurkot mówi, że jest 
trochę szalona. Dzięki czemu nigdy 
z nią się nie nudzi. Ostatnio razem 
ulepiły wielkiego bałwana.

- Babcia ma krótkie włosy, ubie-
ra się oryginalnie, pomaga mojej 
mamie, a mnie daje słodycze - mó-
wi dziewczynka.

O babciach i dziadkach z przed-
szkolakami można by rozmawiać 
godzinami. Co chwilę któreś przy-
pomina sobie ważne szczegóły: 
Olaf Wiktor z dziadkiem Bogda-
nem ogląda mecze, Antoś Wójcik 
z dziadkiem Jackiem bawi się sa-
mochodami, a z babcią Grażynką 
piecze babeczki, Julia Jędrzejewska 

pomaga babci Teresie robić nale-
śniki, z dziadkiem Zygmuntem 
kibicuje piłkarzom.

Gotowe są już laurki, które wrę-
czą babciom i dziadkom na spo-
tkaniu z okazji ich święta. Będzie 
też wspaniałe przedstawienie, ale 
to niespodzianka.

gaM

Babcia Gosia i dziadziu Mariusz często przychodzą po Mikołaja do przedszkola. Podobnie jak babcia Basia 
i dziadek Marek.

W Miejskiej i Powiatowej Bibliotece zaplanowano spotkania w duchu eko. Ewa Nowacka jest redaktorką 
publikacji. 

Dlaczego z babcią i dziadkiem jest tak fajnie? Wyjaśniają 
to dzieci z Przedszkola Miejskiego nr 2 w Dębicy.

Dyrektor Miejskiego Ośrodka Kul-
tury w Dębicy Dawid Pikor infor-
muje, że podczas zimowej przerwy 
w nauce atrakcji dla najmłodszych  
nie zabraknie. Będą przedpołudnio-
we seanse filmowe w kinie Śnieżka, 
zajęcia warsztatowe prowadzone 
w galerii sztuki i inne.

- Szczegółowy program dopiero 
jest ustalany, wkrótce podamy go 
do wiadomości - mówi dyrektor. 

Sporo atrakcji dla dzieci i mło-
dzieży szykuje na wolne dni Miej-
ski Ośrodek Sportu i Rekreacji 
w Dębicy. Tu program jest już zna-
ny ze szczegółami.

Sportowe ferie rozpoczną się 15 
lutego. Od 9:00 do 16:00 Turniej 
Piłkarski Młodych Talentów im. 
Kazimierza Saka.

- Dla drużyn z Dębicy i okolic - 
mówi Kinga Rolek z MOSiR. 

W pierwszym tygodniu ferii na 
basenie dostępny będzie wodny tor 
przeszkód aqua truck. 

Na drugi tydzień zaplanowane 
zostały sportowe zajęcia ogólno-
rozwojowe, które poprowadzą 
instruktorzy zatrudnieni w Domu 
Sportu. Na chętnych czekać będą 
tam właśnie, codziennie pomiędzy 
10-14.

Okazją, by zebrać i opublikować 
opowieści związane z historią szko-
ły jest jubileusz jej 125-lecia. O ile 
tom pierwszy, wydany w 2020 ro-
ku, oparty był w dużej mierze na 
archiwach, teraz w książce znajdą 
się bardziej współczesne wspo-
mnienia. Ich zredagowaniem, jak 
poprzednio, zajmuje się Ewa No-
wacka, polonistka z Jagiełły.

- Będzie to publikacja składająca 
się z 220-230 stron tekstu wraz ze 
zdjęciami - mówi.

Na apel o podzielenie się swoimi 
wspomnieniami z czasów nauki 
lub pracy w najstarszym dębickim 
liceum, już odpowiedziało sporo 
osób. Opisują nauczycieli i wyda-
rzenia z życia szkoły, w których 
brali udział.

- Wycieczki, teatr szkolny, stud-
niówki - wylicza Ewa Nowacka.

Podkreśla, że te opowieści bar-
dziej niż tematyką różnią się stylem 
wypowiedzi. Niektórzy autorzy 
piszą w tonie bardziej podniosłym, 
oficjalnym, inni swobodnie, nie-
kiedy z humorem. Formuła wspo-
mnień nie jest z góry narzucona, 
autorzy mają w tej materii duże 
pole do popisu.

Podobnie jak w I tomie i teraz 
książka ma zostać zilustrowana 
archiwalnymi zdjęciami. Ewa No-
wacka zaznacza, że bardzo zależy 
jej, by było ich jak najwięcej.

- W poprzedniej edycji spotkałam 
się z uwagą, że fotografii jest za ma-
ło, teraz chcielibyśmy to nadrobić - 
wyjaśnia.

Zdaje sobie sprawę, że w czasach, 
jakich dotyczą wspomnienia, sprzęt 
fotograficzny nie był tak bardzo 
powszechny jak obecnie. Dlatego 
każde zdjęcie ma tym większą war-
tość dokumentalną.

(nan)

Podczas ferii dzieci będą mogły 
skorzystać z różnorodnych 
form rozrywki.

Będzie drugi tom wspomnień 
o dębickim Jagielle. Piszą je 
uczniowie i nauczyciele.

eprasa.pl 8fcf5ff6be
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EPkę można zdobyć w sklepie Debiut

Quinta Essentia powróciła 
po ponad dwóch dekadach

W jednej trzeciej wymienili skład i wrócili z odświeżonym materiałem.

Każdy odcinek podcastu Agata Buch zapowiada na swoim 
facebookowym pro�lu.

To gratka dla tych, którym ze sztuką po drodze

O pięknie opowiada z miłością

W 2024 roku zespół nagrał EPkę 
zatytułowaną Lustro Snów. Wyda-
na została dosłownie kilka dni te-
mu własnym sumptem.

- To efekt naszej wspólnej pracy 
i pasji. Cztery utwory składające się 
na to wydawnictwo tworzą spójną 
opowieść o przemijaniu, samotno-
ści, nadziei i próbie odnalezienia 
siebie w zmieniającym się świecie 
- mówi Krzysztof Jedynak.

Płytę można dostać w sklepie 
muzycznym Debiut, przy ul. Sło-
wackiego w Dębicy. Można powie-
dzieć, że kto pierwszy ten lepszy, 
bo ukazało się tylko 100 kopii ręcz-
nie numerowanych i podpisanych 
przez muzyków.

- Myślę, że będzie to fajna pamiąt-
ka - dodaje Jedynak.

Muzycy podkreślają, że jako 
zespół działają niezależnie – bez 

wsparcia sponsorów, wytwórni czy 
medialnego zaplecza. Wszystko, co 
udało się im osiągnąć zrealizowali 
własnym wysiłkiem i zaangażo-
waniem. Grają, bo kochają muzy-
kę, a każdy nowy słuchacz daje im 
dodatkową motywację do dalsze-
go działania.

Kiedy można spodziewać się 
ich występu na żywo? Chyba nie 
prędko. Krzysztof Jedynak podkre-
śla, że skupiają się na szlifowaniu 
dotychczasowego materiału i two-
rzeniu nowego.

- Zobaczymy, co czas przyniesie 
- dodaje.

Na ten moment zaprasza wszyst-
kich na ich kanał w serwisie 
YouTube oraz na ich media spo-
łecznościowe, gdzie można śledzić 
na bieżąco poczynania zespołu.

rar

Zawsze blisko jej było do arty-
stów. Zafascynowana dziełami - nie 
tylko literackimi - chciała poznawać 
autorów także od innej strony. Bio-
grafie, po które sięgała, nie zawsze 
przynosiły odpowiedź na pytania, 
jakie ją nurtowały.

- Były albo bardzo puste, albo 
jednokierunkowe, albo zupełnie 
niepodnoszące tych kwestii, które 
mnie zaprzątały - opowiada.

Informacji zaczęła szukać w in-
nych źródłach, splatać i łączyć je ze 
sobą, by na tej podstawie stworzyć 
najpełniejszy obraz człowieka arty-
sty. A potem postanowiła tą wiedzą 
się podzielić. Tak powstał podcast 
Z moJEJ strony.

- W moim podcaście przyję-
łam własny klucz - by opowiadać 
o Pięknie z Miłością. Bo bardzo 
łatwo zredukować kogoś do jed-
nego utworu, tendencji, przykleić 

etykietkę artysty i zostawić. Lecz 
sztuką jest objąć drugą osobę w peł-
ni jej piękna - jako człowieka i jako 
twórcy - mówi.

Podkreśla, że żadne dzieło, które 
w odbiorcy wywołuje emocje, nie 
powstało w próżni, a życiowe losy 
twórców mają ogromny wpływ na 
ich dokonania.

- Inaczej czyta się Lorkę, wiedząc, 
jak kochał Salvadora Dali, inaczej 
patrzy się na malarstwo Picassa 
wiedząc, jakim był okrutnikiem, 
a jednocześnie, jaki był zdyscy-
plinowany. A jak inaczej brzmi 
smutny i posępny Karol Baudela-
ire, kiedy sobie spojrzymy na uko-
chaną jego piękną, pełną wdzięku 
i elegancji mamę - przekonuje pa-
ni Agata.

Przyznaje, że na razie grono od-
biorców jej podcastu, który znaleźć 
można na Instagramie, jest niewiel-

Agata Buch, miłośniczka książek, tym razem pokazuje się 
w nowej odsłonie - fascynatki sztuki i jej twórców.

To tam Quinta Essentia zagrała 
jedyny koncert, a było to ponad 
dwadzieścia lat temu.

- Wtedy też napisaliśmy kilka nu-
merów, które gdzieś za nami cho-
dziły przez cały ten czas - mówi 
Krzysztof Jedynak, gitarzysta ze-
społu.

On gra na gitarze elektrycznej 
i jest jednym z dwóch członków, 
którzy zakładali zespół przed laty. 
Drugim jest Paweł Burek, woka-
lista i jednocześnie basista Quinty 
Essenti. Trio uzupełnia grający na 
perkusji Kacper Parys. To właśnie 
oni w ubiegłym roku postanowili 
reaktywować grupę. Choć Krzysz-
tof Jedynak mówi, że słowo reakty-
wacja jest tu zbyt duże.

- Reinkarnacja, to lepsze okre-
ślenie. Zmienił się skład zespołu, 
a piosenki, które napisaliśmy przed 
laty, zostały odświeżone zarówno 
w warstwie muzycznej, jak i teksto-
wej - wyjaśnia Krzysztod Jedynak.

Jak mówią muzycy tworzą mu-
zykę z pasji i potrzeby dziele-
nia się nią ze światem. Wspólnie 
kreują brzmienie, które łączy re-
fleksyjne melodie z solidnym roc-
kowym uderzeniem.

- Nasza muzyka to szeroka pale-
ta emocji – od nastrojowych ballad 
po mocniejsze, gitarowe akcenty, 
które z pewnością trafią do fanów 
różnorodnych brzmień podkreślają 
w swojej notce biograficznej.

kie. To członkowie rodziny i znajo-
mi. Agata Buch daje sobie czas, by 
wypłynąć na szersze wody.

- Jestem przekonana, że gdyby 
uczniowie przysłuchali się opowie-
ściom, oszaleliby na punkcie nie-
których twórców - mówi.

W kolejnym odcinku opowie 
o Giorgiu de Chirico. Poszuka od-
powiedzi na pytanie, czy patrząc 
na jego dzieła, zastanawiamy się, 
że archeologiczne wpływy mogą 
brać się z tego, czym zajmowała się 
jego pierwsza żona, Raissa - kocha-
na i szanowana za swą nieprzecięt-
ną wiedzę.

- Do każdego podcastu się przy-
gotowuję, robię poszukiwania 
i każdy jest poparty wykopaliskami 
- prawdziwych informacji, nie wy-
dumanych. Mity i legendy obalamy 
- zapewnia pani Agata.

I zaprasza na wyjątkowe spotka-
nia z kolejnymi artystami, o których 
opowiada z pasją właściwą każde-
mu twórcy.

(nan)

Osoby 40+ mogą ich pamiętać 
z koncertu w nieistniejącym już 
pubie Kmicic.

eprasa.pl 8fcf5ff6be
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Rozmaitości

Uprawiajcie aktywny sport lub 
wybierzcie się na łono natury. Po-
może wam to zachować energię 
i witalność.

Wasza kreatywność i elastyczność 
myślenia pomogą znaleźć niestan-
dardowe rozwiązania w pracy. Nie 
bójcie się eksperymentować.

Zwróćcie uwagę na zdrowe odży-
wianie i odpowiedni odpoczynek. 
Pomoże wam to zachować ener-
gię na cały nadchodzący tydzień.

Wasza umiejętność analizy i pla-
nowania jest pomocna w wykony-
waniu złożonych zadań. Unikajcie 
niepotrzebnych kłótni w pracy.

Uważajcie na szkodliwe kompro-
misy. Ktoś może chcieć od was 
więcej, niż to konieczne. Nie po-
zwólcie sobą manipulować.

Szykuje się intensywny czas. 
Otworzą się przed wami nowe 
możliwości. Postarajcie się je wy-
korzystać na maksa.

Zaufajcie biegowi wydarzeń i po-
zwólcie im płynąć naturalnym 
rytmem. Możecie zaryzykować za-
kup losu na loterii.

Zwycięstwo jest oczywiste, szczę-
ście jest po waszej stronie. Przyda 
się odrobina asertywności w wy-
rażaniu swojego punktu widzenia.

Podzielcie się swoim bogactwem, 
nie tylko materialnym, ale i ducho-
wym. Czasem wystarczy dobre 
słowo lub uśmiech.

Tydzień upłynie wam pod zna-
kiem aktywności i ekspresji. Wasza 
charyzma i energia pomogą osią-
gnąć cele.

Cieszcie się każdą chwilą życia, 
bo każda chwila niesie coś no-
wego. Czas wykorzystać zdoby-
te doświadczenia.

Wasz związek może stać się po-
ważniejszy i bardziej znaczący. Nie 
bójcie się rozmawiać o przyszłości 
z partnerem.

Wicewróżka Maga

HOROSKOP 

OBSERWATORA

CHCESZ, ABY TWÓJ PRZEPIS ZNALAZŁ SIĘ NA ŁAMACH OBSERWATORA LOKALNEGO? ZADZWOŃ:  14 670 27 87.

Rozgrzewająca zupa z dyni z imbirem
Poleca: Anna Kuźmik

Składniki:
ok. 700 g dyni hokkaido, piżmowej lub innej
750 ml bulionu warzywnego, drobiowego lub wody
1 cebula
1 marchew
kawałek korzenia selera
0,5 kg ziemniaków
25 g świeżego imbiru
puszka mleka kokosowego
3 ząbki czosnku
łyżka curry
garść płatków migdałowych, groszek ptysiowy, 
szczypta płatków chilli, śmietana 

W rondlu podsmażyć na oleju lub maśle pokrojoną 
w kostkę cebulę, dodać pokrojoną marchewkę i seler 
oraz posiekane ząbki czosnku. Po kilku minutach wlać 
bulion lub wodę. Miąższ dyni pokroić w kostkę (od-
miany hokkaido nie trzeba obierać ze skórki), obrane 
ziemniaki również. Dodać obydwa składniki do gotu-
jącego się wywaru. Imbir zetrzeć na tarce o drobnych 
oczkach, aby w zupie nie było włókien. Dodać starty 
imbir do rondla, posolić, przyprawić curry w proszku 
i pieprzem. Zupę gotować, aż składniki zmiękną, czyli 
ok. 20 minut, następnie wlać mleko kokosowe. Całość 
zmiksować blenderem na gładki krem. Na suchej pa-
telni podprażyć delikatnie płatki migdałowe, uważając 
by nie zbrązowiały. Zupę podawać z groszkiem pty-
siowym (lub grzankami), udekorowaną chrupiącymi 
płatkami migdałowymi z dodatkiem kleksa śmietany 
i szczyptą płatków chilli.

Dobry przepis, bo z Dębicy

Dogrzewający się Felek.    fot. Aldona Susz

Chcesz, by Twoje zdjęcie uka-
zało się w OL? Ta galeria prze-
znaczona jest na fotogra�e 
wykonane przez Czytelników.
Można je przesyłać do redak-
cji. Temat jest dowolny i ni-
czym nieograniczony.
Przesyłając zdjęcia prosimy ko-
niecznie o podanie imienia i na-
zwiska autora. Tych danych nie 
będziemy przetwarzać, ale ich 
przesłanie oznacza zgodę na pu-
blikację w Obserwatorze Lokalnym 
w podpisie pod zdjęciem.
Co tydzień autor jednej z przysła-
nych fotogra�i otrzyma nagrodę 
w wysokości 30 złotych.
W tym tygodniu otrzymuje ją Al-
dona Susz za zdjęcie: Dogrzewa-
jący się Felek.
Nagrody do odebrania osobiście 
w redakcji Obserwatora Lokalne-
go, 39-200 Dębica, ul. Żeromskiego 
10, III piętro (nad kwiaciarnią Róża), 
w terminie miesiąca od publikacji.
Na ten sam adres prosimy prze-
syłać zdjęcia wywołane metodą 
tradycyjną, natomiast fotogra�e cy-
frowe na e-mail:  
rozrywka@ol.com.pl.  
Uwaga: redakcja nie zwraca prze-
słanych zdjęć.

Zajmuję się

Jestem �zjoterapeutką, zajmuję 
się rewalidacją ruchową.

W dzieciństwie chciałam 
zostać

Laborantką.

W wolnym czasie

Spacery, wycieczki w góry.

Na bezludnej wyspie chciała-
bym się znaleźć z...

Z kilkoma dobrymi książkami i kre-
mem z mocnym �ltrem UV.

Pies czy kot?

Pies. Mam kundelka Riko.

Pierwsze zarobione pieniądze

Zbierałam truskawki, a wydałam 
na wyjazd ze znajomymi.

Ulubiony lokal w powiecie

Sogno Italiano Bistro.

Najchętniej zjadłabym

Coś włoskiego, np. makaron 
z tuńczykiem.

Podróż marzeń i dlacze-
go tam?

Do Nowej Zelandii, bo to inny 
świat jeśli chodzi o naturę i jest 
tam wiele miejsc do zobaczenia.

Książka lub �lm, które 
polecam

Serial Net�ix - Napad.

Na urodziny chciałabym 
dostać

Wycieczkę, obojętnie gdzie.

Gościom w powiecie 
pokazałabym

Lasy na południu Dębicy z wido-
kiem na Gumniska i Braciejową.

Tam, gdzie mieszkam brakuje

W Dębicy atrakcji dla dzieci.

Wygraną w Lotto wydałabym

Na wymarzony domek nad cie-
płym morzem, niekoniecz-
nie naszym. 

Diana 

Oleksy-Ziaja

Informacja. Przesyłając zdjęcie do Twojej Galerii wyrażacie Państwo zgodę na przetwarzanie swoich danych osobowych wyłącznie w celu realizacji konkursu oraz zgodę na publikację swego imienia i nazwiska 
na łamach Obserwatora Lokalnego. Dane te będą przechowywane do zakończenia konkursu, zaś dane zwycięzców w terminie wymaganym przez przepisy podatkowo-księgowe. Administratorem danych jest Agen-
cja Wydawnicza Agard, wydawca tygodnika Obserwator Lokalny. Dane te nie będą przekazywane innym podmiotom.
Szczegóły w regulaminie konkursu na stronie: www.ol.com.pl
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Różne
Zebrali ponad 113 tys. złNie żyje Stanisław Brudny

Pieniądze podzielą

Loteria fantowa była jednym ze sposobów na zebranie pieniędzy.

W latach 70-tych był jednym z au-
torów sukcesów ówczesnego Stomi-
lu, związanego z wprowadzeniem 
na rynek nowych produktów, m.in. 
opony Rekord i opon radialnych 
oraz budową Wytwórni Osobowych 
Opon Radialnych. 

Pochodził z Przemyśla. Absolwent 
Politechniki Warszawskiej. Z Dębicą 
związany od 1963 roku, gdy został 

stypendystą Stomilu. Pracował w tej 
firmie od 1968 roku do lat 90-tych. 
Pracował m.in. przy rozruchu Wy-
twórni Osobowych Opon Radial-
nych. Od stycznia 1974 kierownik 
Zakładowego Laboratorium Badaw-
czego, od 1989 zastępca głównego 
technologa. W służbach rozwoju 
pracował do końca lat 90-tych, kiedy 
przeszedł na emeryturę.

Od 1990 do 2002 roku członek 
zarządu Towarzystwa Przyjaciół 
Ziemi Dębickiej. Przez wiele lat ak-
tywnie działał w Automobilklubie 
Stomil, którego był współzałoży-
cielem.

(ad)

- Nie chcę nikogo wymieniać, bo 
boję się, że kogoś pominę - mówi 
Jadwiga Papiernik.

Pomimo, że miał już 94 lata, to 
dla wielu jego nagłe odejście było 
o tyle zaskakujące, że już w tym ro-
ku zagrał po raz ostatni rolę Odysa 
w Odysei. Opowieściach dla Holly-
woodu Krzysztofa Warlikowskie-
go w Teatrze Studio. Obecnie na 
ekranach kinowych jest wyświe-
tlana komedia Dalej jazda, w której 
występuje także Stanisław Brud-
ny. Łącznie miał na swoim koncie 
ponad 600 ról, m.in. w Znachorze, 

Z Pilzna do Latoszyna 
jeździł furmanką
W zimowy poranek 14 stycznia br. prawie wszystkie ogól-
nopolskie serwisy informacyjne zdominowała wiado-
mość o śmierci wybitnego aktora teatralnego, filmowego 
i dubbingowego Stanisława Brudnego. 

rozwoju oraz planom na najbliższą 
przyszłość najmłodszego w Polsce 
Uzdrowiska Latoszyn-Zdrój.

– Pomimo, że na co dzień miesz-
kam w Warszawie – powiedział 
wtedy podczas swojego wystąpie-
nia – to gdy tylko jestem w swoim 
rodzinnym Pilźnie staram się czer-
pać pełnymi garściami z walorów 
leczniczych tego miejsca, wspaniałej 
leczniczej wody, ale nie tylko. Kiedy 
tylko jestem w Latoszynie to widzę 

Stanisław Brudny podczas jasełkowych uroczystości w Pilźnie.

Fot. Krzysztof Kosowski

jak z każdym dniem zmienia się 
i pięknieje niezwykle malowniczo 
położony kompleks tego uzdrowi-
ska. Przybywa w nim obiektów, 
które uzupełniają bazę leczniczą, 
a zarazem czynią coraz bardziej 
atrakcyjnym pod katem rekreacji 
i miłego tam pobytu.

Najbardziej zaskoczył wtedy 
wszystkich stwierdzeniem, iż jest 
jedyną już żyjącą osobą, która 

bywała w dawnym Uzdrowisku 
Latoszyn-Zdrój, gdzie zawoził go 
ojciec furmanką. Było to przed woj-
ną, która wszystkie jego obiekty 
obróciła wniwecz. Powiedział też, 
że była mu dobrze znana historia 
tego uzdrowiska. Wiedział więc, 
że lecznicze źródła uczyniły z La-
toszyna w XIX w. znane kąpielisko, 
które już w 1850 roku z inicjatywy 
Wandy Bobrownickiej z domu 
Morskiej, ówczesnej dziedziczki 
Latoszyna, u podnóża wzgórza Pa-
lana Gera powstał niewielki zakład 
zdrojowo-kąpielowy ze źródłami 
siarczanowymi, z których zaczęli 
korzystać już nie tylko okoliczni 
mieszkańcy. Wspomniał iż ta pod-
dębicka wieś słynęła z niekonwen-
cjonalnych metod leczenia wielu 
schorzeń, a do zakładu leczniczego 
w Latoszynie zjeżdżali kuracjusze 
z kraju i zagranicy, stawiając go 
często ponad Krynicę i Szczawni-
cę. Ubolewał, że podczas II woj-
ny światowej ten tętniący życiem 
ośrodek został prawie całkowicie 
zniszczony i tylko mieszkańcy 
okolic korzystali, jak w dawnych 
wiekach z cudownej wody, leczącej 
wszelkie schorzenia.

Marzy mi się – jako osobie całe 
swoje długie życie związanej z kul-
turą – powiedział na koniec swojego 
wystąpienia Stanisław Brudny – 
aby Latoszyn-Zdrój, niezależnie od 
rozwoju bazy materialnej był miej-
scem tętniącym kulturą przez duże 
K. Tak jak z Krynicą kojarzy się po-
stać Jana Kiepury, tak inspiracją do 
podobnych skojarzeń może być po-
stać np. Krzysztofa Pendereckiego 
– urodzonego przecież w Dębicy. 
Do słynnych włoskich i francuskich 
uzdrowisk jakże często udawali się 
nasi najwybitniejsi twórcy – Adam 
Mickiewicz, Juliusz Słowacki czy 
Ignacy Penderecki. I to nie tylko po 
to, aby ratować swoje zdrowie, ale 
by tam znajdować natchnienie do 
najwybitniejszych swoich utworów 
– zakończył.

To marzenie tej wybitnej postaci 
już się częściowo spełniło, bowiem 
od ubiegłego roku Park Zdrojowy 
w Latoszynie, za oficjalną zgodą 
Elżbiety Pendereckiej, nosi imię jej 
sławnego na cały świat męża.

Tadeusz Szylar

Akademii Pana Kleksa, Listach do 
M czy w serialu Duża przerwa.

Warto wiedzieć, że ten wybitny 
aktor, a przy tym bardzo skrom-
ny, ciepły i serdeczny człowiek, 
urodził się w Pilźnie i był wielkim 
patriotą Ziemi Dębickiej, co często 
podkreślał. Niespełna dwa lata te-
mu, dokładnie 17 lutego 2023 roku 
był najbarwniejszą postacią konfe-
rencji poświęconej podsumowaniu 

Był współtwórcą opon radialnych

Zmarł były radny

W ten sposób dyrektor Domu 
Kultury w Pilźnie komentuje zaan-
gażowanie różnych grup i instytu-
cji z gminy w akcję Razem Możemy 
Więcej, której finał odbył się w nie-
dzielę 19 stycznia.

Już od wczesnych godzin ran-
nych mieszkańcy całej gminy mo-
gli zakupić przepyszne wypieki, 
przygotowane przez koła gospo-
dyń. Kilka stolików z ciasteczkami 
i ciastami stanęło w Rynku.

- Ale w akcję włączyły się wszyst-
kie koła, a ich przedstawicielki stały 
w poszczególnych miejscowościach 

- dodaje szefowa pilzneńskiej kul-
tury.

W Rynku prowadzona była lo-
teria, której rozstrzygnięcie miało 
miejsce podczas wieczornego kon-
certu. To właśnie on był punktem 
kulminacyjnym akcji charytatyw-
nej.

W poniedziałek podliczo-
no pieniądze. Udało się zebrać 
113 386 zł. Ustalono, że 40% ze-
branej kwoty trafi do Malwinki 
Głogowskiej z Dobrkowa, a pozo-
stałe 60% pójdzie do tarnowskiego 
Stowarzyszenia Ich Lepsze Jutro, 
które prowadzi zajęcia z dziećmi 
w Niepublicznej Poradni Psycho-
logiczno-Pedagogicznej w Par-
koszu.

rar

Roman Grochowski zmarł 
w wieku 82 lat. W latach 1994-
1998 był radnym miejskim z listy 
SLD oraz członkiem Zarządu 
Miasta Dębica.
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Obserwator Lokalny

Sport

1 Jan Nierdzewny 8 19 22-8

2 Frosti Dębica 8 19 23-11

3 Sokół Dobrków 8 19 22-11

4 Prestige Okna 8 14 18-14

5 OSiR Brzostek 8 13 18-17

6 D. Pierścienia 8 12 15-16

7 OSP Słotowa 8 9 13-16

8 Brzostek Team 8 3 7-21

9 MocniGaz 8 0 0-24

Sumo Piłka nożna

Sport szkolny PGALPS

Nowy rok zainaugurowali 
udanym startem w Erd

Zwycięstw nie było

Młodsi tenisiści poszli w ślady starszych kolegów Znamy pary 
półfinałowe

Polski i Mistrzostwa Polski. W tur-
nieju w Erd nie uczestniczył Daniel 
Mosior, który ciągle leczy stłuczony 
bark. Dlatego trener Andrzej Jedy-
nak nie chciał ryzykować.

- Chcę, aby na najbliższy turniej 
był w 100 proc. sprawny - dodaje 
szkoleniowiec, który na Węgrzech 
pełnił obowiązki selekcjonera.

JAG

byli go zawodnicy SP nr 3, którzy 
ostatecznie zajęli drugie miejsce.

Wyniki:
SP3 - SP12 3:0, SP5 - SP10 0:3, SP2 

- SP12 1:3, SP3 - SP5 3:0, SP2 - SP10 
0:3, SP12 - SP5 0:3, SP2 - SP5 0:3, 
SP10 - SP3 3:1, SP2 - SP3 0:3 i SP10 
- SP12 3:0.

Klasyfikacja końcowa:
1. SP 10 (Jakub Szerszeń, Franci-

szek Matuła, Maksymilian Mytnik, 
op. Grzegorz Papiernik), 2. SP 3 
(Jan Drąg, Ignacy Jachym, op. Ur-
szula Fila), 3. SP 5 (Leon Lic, Adam 
Wolicki, Kaspian Zaborowski, op. 
Gabriel Czapla), 4. SP 12 i 5. SP 2.

Medaliści (od lewej) Anna Kapustka, Dawid Kuraś i Gabriela Warchoł 
z trenerem Andrzejem Jedynakiem.

Uczniowie SP 10 zdominowali zawody tenisowe w Igrzyskach Dzieci.

Jak co roku na początku 
stycznia sumici z Lubziny 
uczestniczą w Erd Cup.

W międzynarodowym turnie-
ju  na Węgrzech wystartowali za-
wodnicy z pięciu krajów (Węgry, 
Niemcy, Norwegia, Ukraina, Pol-
ska). W składzie 20-osobowej re-
prezentacji naszego kraju znalazła 
sie trójka zawodników El-Bet LUKS 
Lubzina. I jak zwykle nasi sumici 
nie zawiedli zdobywając cztery 
medale: złoto, srebro i dwa brązy.

Wyniki juniorów:
Anna Kapustka (75 kg) - brąz,
Wyniki seniorów:
Gabriela Warchoł (50 kg) - złoto,
Dawid Kuraś (85 kg) - srebro,
Gabriela Warchoł (60 kg) - brąz.
Turniej w Erd był jednym z eta-

pów wyłonienia reprezentacji na 
wrześniowe Mistrzostwa Świata 
w Bangkoku (Tajlandia). Realne 
szanse na udział ma trójka zawod-
ników z Lubziny. W grupie junio-
rów do 75 kg - Anna Kapustka i do 
80 kg - Daniel Mosior. W grupie 
seniorów zaś Dawid Kuraś (85 kg).

O tym, kto zdobędzie kwalifi-
kacje, zadecyduje kilka turniejów 
międzynarodowych oraz Puchary 

Siarka Tarnobrzeg - Wisłoka 5:0 

Bramki: Ogorzały, Feret 2, Fran-
cois (k), testowany (k).

Wisłoka: Chrapusta - Geniec, 
Bogacz, Cabała, Czernysz, Łanu-
cha, Siedlecki, Kieraś, Bator, Maik, 
Zawiślak oraz Dziurgot, Czerwiec, 
test. 2, Żmuda, Strózik, Fedan, test. 
3, Siedlik.

W drugiej połowie testowani byli 
trzej młodzieżowcy. Trener Bartosz 
Zołotar z powodu chorób nie mógł 
skorzystać z Dominika Kulona, Mi-
chała Czarnego i Bartosza Graszy.
Czarni Połaniec - Igloopol 0:5

Bramki: Salamon 2, Kierys, testo-
wany, Przekota.

- Nie ma co szukać wymówek 
i trzeba powiedzieć wprost, że za-
graliśmy słabo i zasłużenie przegra-
liśmy. Mnóstwo pracy przed nami 
zarówno pod względem organizacji 
gry, jak i przygotowania motorycz-
nego. Popełnialiśmy proste błędy, 
które zespół Czarnych z łatwością 
wykorzystywał - powiedział po 
meczu trener Michał Szymczak.
Legion Pilzno - Unia Tarnów 2:2

Dla Legionu: Chmura, Nazaren-
ko (k.).

- W pierwszej połowie nasza gra 
wyglądała nieźle. W drugiej brakło 
nam trochę sił. Unia zmieniła pra-

wie całą jedenastkę, my mieliśmy 
tylko kilka zmian, ponieważ na 
pierwszym sparingu nie miałem 
do dyspozycji wszystkich zawod-
ników - komentował trener Szy-
mon Cetnarowski.
Legion - BKS Bochnia 0:2

Rywale zdobyli bramki w 75. 
i 80 minucie.

***
Nowych trenerów mają drużyny 

Czarnovii i Borowca rywalizujące 
w klasie A.

Czarnovia rozstała się z Patry-
kiem Michoniem, a jego miejsce 
zajmie Grzegorz Persak, który jako 
zawodnik bronił barw tego klubu 
w latach 2005-2007. Trafił tu z Rze-
mieślnika Pilzno, kiedy drużyna 
z Czarnej grała w klasie okręgowej.

Jest wychowankiem Igloopolu 
Dębica. Grał też w Chemalu Brzeź-
nica, Podkarpaciu Pustynia, Che-
miku Pustków, Teamie Przecław 
i Błękitnych Ropczyce. Jako trener 
prowadził Ostrą Gumniska, LKS 
Stasiówka, Orły Ruda i drużyny 
młodzieżowe Igloopolu.

Z kolei Dawida Żarowskiego 
w Straszęcinie zastąpił Norbert 
Opoń. Dla niego jest to debiut na 
ławce trenerskiej. W Borowcu gra 
od 2023 roku. Wcześniej występo-
wał w takich zespołach, jak Strug 
Tyczyn, Orzeł Wólka, Crasnovia 
Krasne, Głogovia Głogów Mało-
polski i KS Zaczernie.

JAG

Zawody rozgrywane były 
w Szkole Podstawowej nr 10. Do 
tych z udziałem chłopców przy-
stąpiło pięć drużyn. Mecze rozgry-
wane były do trzech wygranych 
pojedynków. Musiały więc być ro-
zegrane co najmniej dwie gry sin-
glowe i jedna deblowa.

Jeśli po nich był wynik 3:0 dla jed-
nej z ekip, oznaczało to koniec spo-
tkania. Natomiast przy stanie 2:1, 
drużyna przegrywająca wystawia 
w kolejnej grze singlowej rakietę 
numer 2, która musiała zmierzyć 
się z numerem 1 ekipy prowadzą-
cej. Gdy to nie dało rozstrzygnięcia, 
rozgrywany był czwarty pojedy-
nek singlowy.

Podopieczni Grzegorza Papierni-
ka, tak jak przed rokiem, okazali się 
najlepsi zarówno w grupie starszej, 
jak i młodszej. Swoim rywalom od-
dali tylko jeden mały punkt, a zdo-

W rywalizacji dziewcząt doszło 
do dość kuriozalnej i niepokojącej 
pod względem sportowym sytu-
acji. Do zawodów zgłoszone zo-
stały jedynie zawodniczki SP 10 
(Angelika Kut i Maja Borowiec). 
To one bez walki otrzymały złote 
medale i prawo startu w zawodach 
powiatowych. Pozostałych medali 
nie było komu przyznać.

Warto w tym miejscu przypo-
mnieć, że przed rokiem do rywali-
zacji przystąpiły cztery szkoły. Co 
wiec się stało przez 12 miesięcy? 
Nie wiadomo, ale takiego stanu 
rzeczy nie pamiętają najstarsi wu-
efiści.

VIII Dębickie Igrzyska Dzieci - 
klasyfikacja medalowa:

Szkoła złoto srebro brąz
SP 5 15 7 9
SP 10 5 1 1
SP 6 4 3 2
SP 11 2 7 4
SP 9 1 4 3
SP 4 1 0 1
SP 3 0 3 3

Marek Z. Celejewski

Wyniki 9. kolejki:
Frosti Dębica - OSP Słotowa 3:1 

(18-25, 25-18, 25-13, 25-22)
Jan Nierdzewny - Prestige Okna 

3:0 (25-22, 25-20, 25-22)
Sokół Dobrków - Brzostek Team 

3:1 (25-15, 23-25, 26-24, 25-16)
Drużyna Pierścienia - OSiR Brzo-

stek 3:2 (25-23, 20-25, 21-25, 25-23, 
15-6)

JAG

Wysokie porażki w pierwszych 
meczach kontrolnych poniosły 
Wisłoka i Igloopol.

Zmagania w ramach Dębickich 
Igrzysk Dzieci w obu kategoriach 
zdominowali gospodarze.

Sokół zagra z Frosti, a Jan 
Nierdzewny z Prestige Okna. 
Mecze już w piątek 24 stycznia.

MASZ PROBLEM 
POTRZEBUJESZ 

POMOCY
Nasi dziennikarze czekają 

na Twoje zgłoszenie
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Sport

1 Tabor 14 39 78-35

2 Anturja 14 32 69-26

3 Degum 14 29 70-37

4 Olimp 12 28 65-26

5 Hos-Pol 13 25 53-29

6 Borowiec 14 21 37-37

7 M. Natura 14 21 36-47

8 Handlowcy 14 20 52-54

9 Igloocar 14 20 43-45

10 Volt Amper 14 19 49-60

11 Herkules 12 15 29-39

12 Pex Defence 14 12 43-82

13 T. Logistyka 14 11 36-54

14 FBDK 14 10 33-52

15 Painpol 13 8 19-52

16 Weldon 12 3 21-58

Karate tradycyjne

Sport szkolnyPiłkarska Liga Halowa Firm Dębickich

Wyróżniona za promocję 
karate na Podkarpaciu

Piątka jedzie na rejonPrzed ostatnią rundą spotkań jest 
jeszcze dużo niewiadomych

Na to wyróżnienie Katarzyna Michoń-Szczerba zasłużyła swoją pracą.

Dziewczęta z SP 5 są także najlepsze w powiecie.

To właśnie tam zaproszeni zostali 
działacze, trenerzy i zawodnicy na 
podsumowanie roku sportowego  
2024 przez Polski Związek Kara-
te Tradycyjnego. Ci najbardziej 
zasłużeni odebrali wyróżnienia. 
W gronie tych osób znalazła się 
sensei Katarzyna Michoń-Szczerba 
z Dębickiej Akademii Karate Tra-
dycyjnego. 

Jak można przeczytać na jej dy-
plomie: za całokształt pracy na 
rzecz rozwoju karate tradycyjnego 
w województwie podkarpackim. 
A Katarzyna Michoń-Szczerba z tą 
dyscypliną sportu związana jest od 
2003 roku. To wtedy rozpoczęła tre-
ningi u -  jak się później okazało - jej 
przyszłego męża Piotra Szczerby.

- Kasia studiowała wtedy eko-
nomię w Rzeszowie, ale i tak była 

na każdych zajęciach, nie zdarzyło 
się, żeby jakieś opuściła - opowiada 
Piotr Szczerba.

Po kilku latach zaproponował 
jej, by wspólnie z nim prowadziła 
zajęcia z dziećmi, a w 2010 roku 
założyli Dębicką Akademię Kara-
te Tradycyjnego. Dziś Katarzyna 
Michoń-Szczerba prowadzi zajęcia 
z czterema grupami młodych wy-
chowanków.

- Ma taki styl pracy, że nawet jak 
zacznie ich za coś karcić, to oni i tak 
będą do niej lgnąć jak pisklęta do 
kwoki - stwierdza Piotr Szczerba.

Jest z jednej strony wymagająca, 
z drugiej także bardzo cierpliwa. 
Takie zdrowe podejście do treno-
wania skutkuje bardzo dobrymi 
wynikami osiąganymi przez jej 
podopiecznych podczas zawodów.

Katarzyna Michoń-Szczerba pamiątkowy medal 
odebrała w siedzibie Polskiego Komitetu Olimpijskiego.

Katarzynę Michoń-Szczerba moż-
na jednak spotkać nie tylko na hali 
przy ul. Kościuszki, gdzie prowa-
dzi treningi. Zajęcia ma również 
w Niepublicznej Szkole Weldon 
School. Nie odmawia też, kiedy jest 
zapraszana na pogadanki w szko-
łach i przedszkolach. W ubiegłym 
roku prezentację przeprowadziła 
m.in. w Przedszkolu nr 10.

Z zawodnikami pojawia się rów-
nież na Dębickich Dniach Sportu 
i imprezach charytatywnych. Z jed-
nej strony pomaga wtedy potrze-
bującym, z drugiej promuje swoją 
ukochaną dyscyplinę sportu.

Tak będzie również podczas 
koncertu charytatywnego dla Teo-
dora organizowanego przez SP nr 9 
w Dębicy pod hasłem Miłość docie-
ra wszędzie. Karatecy zaprezentują 
się na scenie Domu Kultury Mors 
w czwartek 13 lutego. Impreza ta 
rozpoczyna się o godz. 11:00.

Janusz Grajcar

2, Bartosz Wójtowicz 2, Seweryn 
Kędzior, Karol Kędzior.

Najlepsi strzelcy: 26 - Stefanik 
Marcin (Tabor), 22 - Ostaszewski 
Grzegorz (Anturja), 16 - Jarosz 
Maciej (Moja Natura), Maruszak 
Krzysztof (Olimp), Stefanik Łukasz 
(Tabor), 15 - Ziaja Cyprian (Anturja), 
Lipczyński Krzysztof (Degum), 13 - 
Kobak Sebastian (Hos-Pol), 12 - Po-
wrózek Kacper (Degum), Madejski 
Kornel (Twoja Logistyka), Galas 
Tomasz (Pex Defence).

JAG

Ostatnią pewną pozycji w tej po-
łówce tabeli jest drużyna Hos-Polu. 
O miejsce w pierwszej ósemce bić 
się będą Borowiec, Moja Natura, 
Handlowcy, Igloocar, Volt Amper 
i Herkules. Najtrudniejsze zadanie 
mają Handlowcy, którzy zagra-
ją z Taborem, niewiele łatwiejsze 
Igloocar, który wpada na Olimp. 
Szansę ma nawet Herkules, ale 
musi wygrać wszystkie trzy mecze 
z Borowcem, Weldonem i FBDK.
Anturja - Degum 2:2

Bramki: Grzegorz Ostaszewski, 
Mirosław Czerwiec - Janusz Wo-
lański, Maciej Struzik.
Handlowcy - FBDK 5:5

Piotr Sambora 2, Zbigniew Kluk, 
Mirosław Kosiba, Dariusz Krzy-
żak - Edwin Łapa 2, Jakub Muniak, 
Klaudiusz Węglarz, Jakub Prokop.
Anturja - Volt Amper 10:2

Grzegorz Ostaszewski 4, Bogu-
sław Majewski, Mateusz Oleksy, 
Łukasz Sekuła, Bartosz Knych, 
Andrzej Kołodziej, Mirosław Czer-
wiec.

Igloocar - Handlowcy 4:5

Krzysztof Ryba 2, Jakub Rokosz, 
samobójcza - Adrian Książek 2, 
Piotr Stasicki, Przemysław Strzałka, 
Bartłomiej Sujdak.
Degum - FBDK 5:1

Maciej Struzik 3, Michał Kalita, 
Dariusz Łukaszewski - Edwin Ła-
pa.
Volt Amper - Igloocar 1:5

Jakub Pikuła - Marek Matłok 2, 
Jakub Rokosz, Krzysztof Ryba, Do-
minik Strzałka.
Pex Defence - Tabor 3:5

Jakub Turczyn 2, Adrian Mazera 
- Grzegorz Chmura 2, Łukasz Ste-
fanik, Krzysztof Chmiel, Dawid Ła-
pa.
Borowiec - Moja Natura 4:1

Tomasz Buczyński 4 - Maciej Ja-
rosz.
Pex Defence - Twoja Logistyka 

4:3

Jakub Turczyn 3, Grzegorz Do-
mek - Kamil Koziara, Patryk Pie-
truszka, Kornel Madejski.
Painpol - Borowiec 1:3

Jakub Mendalka - Łukasz Wadas, 
Bartłomiej Cygan, Mateusz Knych.
Tabor - Moja Natura 2:0

Grzegorz Chmura - Mate-
usz Szpunar.
Twoja Logistyka - Hos-Pol 1:6

Kamil Koziara - Sebastian Kobak 

Po bezapelacyjnym zwycięstwie 
w zawodach miejskich w piłce 
ręcznej dziewcząt zawodniczki 
dębickiej SP 5 okazały się również 
najlepsze w rywalizacji powiato-
wej.

W hali w Żyrakowie pokonały 

SP Grabiny 7:2 oraz gospodynie SP 
Żyraków 3:1. A zagrały w składzie: 
Wiktoria Zaborowska, Blanka Bo-
chenek, Kaja Gryglewicz, Natalia 
Kitrys, Aleksandra Koblańska, Ali-
cja Kramarz, Victoria Kulinowska, 
Agnieszka Pragłowska, Martyna 
Susz i Amelia Wójcik.

Tym samym awansowały do za-
wodów rejonowych, które odbędą 
się po feriach zimowych.

(EMCE)

Te największe dotyczą 
obsady trzech miejsc 
w grupie mistrzowskiej.

Podopieczne trenera Jacka 
Stogiery wygrały zawody 
powiatowe w Żyrakowie.
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A Pani ile razy 
pomogła, Zuzanno?
Agnieszka Majba-Pochwat

Łatwo się ocenia 
znad klawiatury 

komputera. 
Dla mnie pan Jakub 

jest bohaterem.

Tequilla! To jedno słowo mieli do zaśpiewania burmistrz Pilzna Tade-
usz Pieczonka, jego zastępca Mirosław Miczek i szefowa gminnej kultury 
Jadwiga Papiernik podczas koncertu charytatywnego. Stwierdzamy, że 
włodarz wraz z panią Jadwigą tajming mają lepszy. Wiceburmistrz musi 
jeszcze popracować.

Burmistrz Brzostku Zbigniew Kowalski wytłumaczył jednemu z na-
szych kolegów dlaczego nie odbierał telefonu. I powiedział, że nie dlate-
go, że nie chciał, tylko dlatego, że zajęty był. W życiu byśmy nie pomyśleli, 
że może być inaczej.

A wójt gminy Dębica Adam Pieniążek i starosta Piotr Chęciek też nie 
odbierają. Możemy się tylko domyślać, o co chodzi. I wcale nie o to, że 
zarobieni są i nie mają czasu.

Radny powiatowy Daniel Wójcik i przewodniczący Rady Miejskiej 
w Dębicy Mateusz Cebula tytułów nie potrzebują. Obaj zachęcają, by 
zamiast oddawać głos na nich w pewnym plebiscycie, to lepiej przeznaczyć 
pieniądze na akcje charytatywne. Takie postawy szanujemy.

Raz w życiu znalazłam się w sy-
tuacji, kiedy trzeba było ratować 
ludzkie życie. Na drodze leżał 
potrącony przez samochód męż-
czyzna. Nieprzytomny, mocno 
poturbowany. Pamiętam uczucie 
paniki, jaka ogarnęła mnie na ten 
widok i doszczętnie sparaliżowała. 
I gdyby nie mój brat, który zacho-
wał zimną krew, pewnie stałabym 
na tej jezdni, trzęsąc się jak galareta. 
Podjął próbę reanimacji, a na mnie 
nakrzyczał, żebym biegła na pobli-
ską stację benzynową i wezwała 
pomoc (telefonów komórkowych 
jeszcze wtedy nie mieliśmy). 

Długo jeszcze prześladowało 
mnie wspomnienie tamtej sytuacji. 
Dlatego dla każdego, kto w podob-
nym przypadku potrafi utrzymać 
nerwy na wodzy i spiąć się do po-
mocy, czuję respekt pomieszany 
z podziwem. Do dziś nie wiem, 
czy bym umiała i na szczęście nie 
miałam okazji się przekonać.

Tydzień temu pisaliśmy o Jaku-
bie Drożdżu, strażaku z Jaźwin, 
który w Czarnej ruszył na pomoc 
nieprzytomnemu mężczyźnie. 

Zrobił, co mógł i zrobił najlepiej, 
jak potrafił. Zgodnie ze sztuką 
udzielania pierwszej pomocy, bo 
jest strażakiem OSP i takie umie-
jętności ma w jednym palcu. Na 
koniec w rozmowie z dziennika-
rzem powiedział, że wcale nie czuje 
się bohaterem.

Pochwały warta skromność mło-
dego człowieka, choć w moich 

oczach jest bohaterem. Za każdym 
razem, kiedy rusza do akcji jako 
strażak OSP - również. On i jemu 
podobni. Podziwiam gotowość 
niesienia pomocy, opanowanie, 
umiejętności. Zresztą nie tylko ja, co 
dało się odczuć w komentarzach na 
naszym portalu. 

Poza jednym, w którym osoba 
podpisana jako Zuza zarzuciła 
strażakowi, że tylko wydal polece-

nie dostarczenia przenośnego defi-
brylatora. 

Nie jest to prawdą, bo zanim 
sprzęt mu dostarczono, pan Jakub 
próbował bez specjalistycznego 
urządzenia, przywrócić czynności 
życiowe mężczyźnie, który zasłabł 
na ulicy. To po pierwsze. Po dru-
gie zaś: zastanawiam się, ile razy 
takie działania podjęła Pani Zuza 
i z jakim efektem, że dyskredytuje 
starania strażaka z Jaźwin, na ko-
niec rzucając argument ostateczny, 
że poszkodowanego i tak nie udało 
się uratować.

No, tak - czyli w zasadzie można 
było nic nie robić, bo po co? Idąc 
tym tokiem rozumowania, nie ma 
sensu podejmować żadnych dzia-
łań, bo a nuż okażą się bezowocne.

Jako bohatera Pani Zuza wskazu-
je natomiast kuriera InPostu, który 
jako jedyny miał zainteresować 
się leżącym na ulicy człowiekiem. 
Jeżeli tak było, to owszem - zga-
dzam się, że i jemu należą się słowa 
uznania. Co nie jest powodem, by 
umniejszać zasługę Jakuba Droż-
dża. A skoro komentująca tak du-
żo wie o przebiegu zajścia, to może 
tam była? I co? Nie zrobiła nic?

majba@ol.com.pl
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